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4. Mianowanie namiestnikiem nietylko męża, do 
którego kraj miałby zaufanie, ale i zdolnego, mo­
gącego swemu zadaniu sprostać.

Journal Officiel ogłosił nareszcie dymisyą pa­
nów Buffeta i Daru. Gabinet przecież pozostał nie­
zmieniony: pan Ollivier przejął tymczasowo opróżnioną 
tekę spraw zagranicznych, pan Sćgris zastąpił pana 
Buffeta, a p. Richard zajmuje się internistycznie wy­
działem oświaty publicznćj. Przygotowania do plebis­
cytu postępują spiesznie a jeśli ufać można doniesie­
niom Indćp. belge, rząd wszelkie porusza pośrednio 
sprężyny, by przy głosowaniu odnieść zwycięstwo, o któ­
rćm zresztą trudno powątpiewać.

Wielki tydzień, jakkolwiek śród najniegodziwszćj 
słoty rozpoczęty, sprowadził do Rzymu mnóstwo cudzo­
ziemców. Uroczystości wielkanocne przerwały na chwilę 
niezmordowaną czynność Soboru, który w niedzielę 
przewodnią trzecie publiczne odbędzie posiedzenie. Zdaje 
się, że dyskusya nad schematami de ecclesia przecią­
gnie się aż do lipca.
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POZNAN, 19 kwietnia
Pierwsza z zamieszczonych poniżćj korespondencji 

lwowskich charakteryzuje niepewność, w jakićj obecnie 
pozostaje Galicya w obec braku programu ze strony no­
wego gabinetu. Niepewności rój nie mógł rozwiać arty- 

Ajjul urzędowćj Wiener Abendpost, który podajemy 
3| pod rubryką odnośną, jest on bowiem tylko, jak słu- 
ich gznie zauważa Czas, urzędową skazówką, na jakim 

gruncie stoi i na jakim działać pragnie ministetstwo 
Potockiego. Czas mniema, że właściwego programu 

•j trudno w tćj chwili oczekiwać, nie dla tego, aby go nie 
¿miał mieć gabinet, lecz że mu go wypowiedzieć żadną 
f| miarą prosta polityka nie dozwala. „Tam, gdzie głó­

wną myślą pojednanie, ugoda, nie można z góry obja­
wić, co się czynić będzie. Niepodobna głosić, że tak 

¡1 działać się będzie, a potćm się układać co do granic 
18 nawet kierunku tego działania. Pojednanie jest ce- 
'lem, ale środki mogą być różno.“

Kraj natomiast tak się wyraża o wspomnionym 
artykule W. Abp.: „Programurzędowy, jakkolwiek nie­
jasny co do szczegółów i wymijający, jest jednak nader 

w jasnym co do tendencyi swojćj. Zapewnia bowiem, że 
n„„myśl akcyi przed rząd zamierzonćj nie przypuszcza 

lani cienia wątpliwości co do tego, że stoi na gruncie 
'ij wiernokonstytucyjuego prawa, i że nie uzna żadnego 

I środka, któryby nie z niego pochodził i nie w jego ra- 
' mach miał działać.““ Jest to jasne, zmiana osób bez 

~ zmiany systemu. Nowy ma wstąpić duch, ale w to 
samo ciało, które się już na centralistycznych usługach 
zużyło. W. Abp. częstuje nas dalćj oklcpanemi komu-

61 nałami o całości państwa, o austryackićj państwowćj 
myśli, ogólnćm uznaniu i używaniu wspólnych praw — 
kubek w kubek to samo, co mówił Giskra i czćm za­
słaniał się przed prawami pojedyńczych krajów' — fra­
zesy wybladłe i bezsilne. W obec tego braku politycz- 
nćj myśli i inicjatywy odzywają się zewsząd głosy, żeby 

5z'J Galicyi dać dużo — byle innym krajom nie dać. Oczy- 
a j wiście, cokolwiekby nam z góry dawano, bez kontraktu, 
w bez ugody my weźmiemy — będą to jednak koncesye, 
J które można cofnąć znowu a nie prawa.“ — Kraj wzy- 

wa zatćm tak Towarzystwa polityczne Galicyi jak wszyst- 
Akie jćj miasta, by w rezolucjach i adresach, biorąc 

| przykład w tćj mierze z partyi niemieckićj, która 
tlJ wszędzie, nawet w Galicyi na rzecz centralizmu się 

krząta, dawały wyraz życzeniom i żądaniom kraju.
Gazeta Narodowa formułuje ws t ęp ne żąda- 

sjJnia Galicyi, jak następuje:
p0, 1. Przedłożenie do sankcyi uchwalonych na o-
>02 statnićj sesyi ssjmowćj ustaw, a dotąd zalegających

w ministerstwie.
2. Cofnięcie tych rozporządzeń ministeryalnycb, 

które były zamachem na krajową radę szkólńą, 
a zarazem usunięcie pana Glazera, głównego mo­
tor» tych rozporządzeń od referatu dla Galicyi,

0a zastąpienia go innym, krajowcem, znającym 
szkoły tutejsze dokładnie.

3. Obsadzenie szybkie obudwu posad biskupich 
ego. w dyecezyach gr. katolickich kapłanami, którzyby 
—i mieli wolę i zdolność inny kierunek nadać ducho- 
3SI wieństwu podwładnemu, i mogli odpowiednio zor­

ganizować konsystorze, co przy opróżnieniu wielu 
miejsc konsystorskich byłoby teraz możliwćm.

W sprawie pisowni.

Ze Lwowa otrzymujemy następujące donie­
sienie :

Na wniosek dra Libeltą zaprosiło tutejsze Towa­
rzystwo pedagogiczne wszystkich, piśmiennictwem ojczy 
stćm czy to bezpośrednio czy pośrednio zajmujących się, 
na walne zgromadzenie celem złożenia komisyi or- 
tograficznój. Posiedzenie odbyło się dnia 14 b. m. 
w sali radnćj. Zgromadzeni uchwalili następującą rezo- 
lucyą: „Sprawa ustalenia pisowni polskićj dokonaną 
być może pomyślnie tylko przez takie komisye, które 
posiadają zaufanie wszystkich stanów, zajmujących się 
piśmiennictwem ojczystćm, a zatćm wyjdą z wyborów 
i złożone będą w myśl wniosku dra Libelta z trzech 
profesorów, z trzech literatów i z trzech publicystów. 
Zgromadzeni wyrażają życzenie, ażeby komisye ortogra­
ficzne: krakowska i poznańska wyszły podobnie jak lwo­
wska z wyborów.“

Do komisyi ortogiaficznćj lwowskićj wybrani zostali 
z grona profesorów pp. dr. Euzebiusz Czerkawski, 
Adam Kulikowski, Bronisław Trzaskowski; 
z grona literatów pp. dr. Antoni Małecki, Henryk 
Schmitt i dr. Władysław Wisłocki; z grona pu­
blicystów pp. Jan Dobrzański, Władysław Ło­
ziński i Karól Wilniann.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel zwzezajny dr. Ernest Robert Muller przy gi- 

mnazyum w Raciborzu powołany został jako nauczyciel wyższy 
przy gimnazyum w Gnieźnie.

Korespondencye Dziennika Pozn

(Nowe ministeryum.
Lnów,

Dawna niepewność. —
14 kwietnia.
Brak programów.

— Dr. Rechbauer i Dziennik Polski. — święia. — Rusałki.—
Dla teatru poznańskiego. — Superintendent Uaase.)

(T) „Habemus papami“ Więc mamy już minister­
stwo dla Przedlitawii, wprawdzie tylko tymczasowe, nim 
się zbierze rada państwa, nim się w nićj wytworzy wy­
bitna większość, z którćj łona będzie mogło wyjść mi­
nisterstwo parlamentarne; wprawdzie nawet to tymcza­
sowe ministerstwo nie jest tego rodzaju, jakbyśmy ze 
względu na własne stósunki życzyć sobie mogli, bo je­
dyny z pomiędzy Niemców pożądany przez nas kandy­
dat (c. Rechbauer nie przystąpił do niego; mimo to 
wszysfko, dobrze, że już przecież jakiś nowy w miejsce 
dawuiejszego, centralistycznego, tak nam wrogiego mi­
nisterstwa stanął rząd, i że na jego czele stoi Polak. 
Jakkolwiek bowiem nie wiemy co ten nowy rząd zrobić 
będzie w stanie, wiemy przynajmnićj czego nie zrobi. 
Wnosząc ze składu rządu dzisiejszego, wiemy, że ani 
swobód, jakie uzyskaliśmy nie ścieśni, ani ustępstw, ja­
kie specyaluie dla kraju naszego, mianowicie co do ję­
zyka, ministerstwo poprzednie poczyniło, nie cofnie, ani 
tćż w razie istotnój ze strony kraju z tego lub owego 
powodu opozycyi do represaliów się nie uciekuie. Co 
pan Potocki zaś zrobi dodatniego, aby nie narażając kon- 
stytucyi, nie zrywając z Niemcami i z Węgrami przy­
czynić się do utrwalenia jakiegoś i całości i częściom 
składowym Austryi odpowiedniego ustroju, dotąd nie­
wiadomo.

Dwojakie są projekta. Według jednych doniesień 
z Wiednia ma być rada państwa rozwiązaną wraz z sej­
mami krajowemi. Następnie mają sejmy nowo wybrane 
wysłać delegacyą do rady państwa, którćj rząd ma 
przedłożyć projekta do zmiany konstytucyi. Według in­
nego projektu ma być do Wiedńia zwohne zgromadze­
nie znakomitości wszystkich narodów i wszystkich stron 
nictw i temu zgromadzeniu ma być przedłożony elabo­
rat dotyczący zmian konstytucyi na korzyść Galicyi, tu­
dzież rozszerzenia autonomii innych krajów koronnych 
w miarę potrztb i wymagań każdego z tych krajów, a 
dopiero w razie gdyby konfereneya ta notablów pozo­
stała bez skutku, mianoby rozwiązać sejmy i nowe przed­
siębrać wybory. Jedno zdaje się wszakże niewątpliwćm, 
tj. że p. Potocki wziqł w swój program projekt zapro­
wadzenia wyborów bezpośrednich do rady państwa.

Wszystkie te niedokładne wiadomości świadczą, że 
w Wiedniu jeszcze program nowego rządu nie jest zna­
ny, doniesienia bowiem z najlepszych zresztą pochodzące 
źródeł, są ze sobą wręcz sprzeczne.

Skutkiem tego oczywiście i u nas jeszcze programy 
stronnictw naszych nie zarysowały się dość jasno. Or­
gan najskrajniejszy, ergan p. Smolki każę czekać; nie 
zapiera się on wprawdzie federacyi, ale gotów na teraz 
nie dobijać się jćj jeszcze, przyznając, że skok z cen­
tralizmu do federacyi zbyt niebezpieczny. Towarzystwo 
demokratyczne nie rzuca nawet klątwy na radę pań­
stwa i zgadza się, by warunkowo Galicya w nićj udział 
brała, nie odmawia poparcia hr. Potockiemu, ale tćż 
i nie przyrzeka takowego, bo nie zna jego programu. 
Czekajmy, zobaczymy co nam uczynić wypadnie.

Organ stronnictwa rezolucyonistów, którzy klub swój 
pomimo spełnienia swćj misyi utrzymać pragną, także 
żadnego stanowczego krajowi nie zakreśla programu, 
radzi także, aby kraj wyczekujące, spokojne i poważne 
zajął stanowisko, ani z panem Potockim się nie wiążąc 
ani z nim nie zrywając, choć o składzie dzisiejszego

gabinetu przychylnie się wyraża i jest tego przekon 
nia, że to „w ministerstwie dzisiejszćm stanie się, co 
hr. Potocki zechce.“

Jeden tylko organ stronnictwa p. Ziemiałkowskiego 
wystąpił z jasnym programem, będącym jednak raczćj 
wypływem dotychczasowego działania tego stronnictwa, 
niż wynikiem zmian zaszłych w Wiedniu. Dziennik 
Polski powiada w programie postawionym krajowi, że 
Galicya powinna co do spraw wewnętrznych otrzymać 
zupełną autonomią ustawodawczą i władzę 
wykonawczą odpowiedzialną sejmowi, i powinna 
to otrzymać bez względu na inne kraje koronne. Prócz 
tego Galicya przy każdćj sposobności powiuua manife­
stować się jako część Polski, uznająca dynastyą habs- 
bursko-lotaryóską, ale nie uznająca żadnych fak­
tów dokonanych, któreby ją właściwego cha­
rakteru jćj historyczno-politycznćj indywi­
dualności pozbawiały. Nigdy więc Galicya z 
dziedzicznemi królestwami i krajami Jego c. 
k. apost. Mości równorzędnie i dobrowolnie 
realnego związku prawnopolitycznego przez 
reprezentacyą swoją zawierać nie może. Dalćj wska­
zuje Dziennik Polski, że Polacy powinni zawsze 
i wszędzie przemawiać za rozwojem i rozszerzeniem 
instytucyi wolnomyślnych i postępowych, de- 
legacya więc nasza w radzie państwa powinna pod ka­
żdym względem stanąć po stronie partyi libera 1- 
nćj i połączyć dążenia prawno-polityczne kraju naszego 
z dążeniami do wolności.

Wszystko to nie odnosi się wyłącznie do stanowi­
ska kraju w obec dzisiejszego rządu, lecz w ogóle, jak 
powiada organ p. Ziemiałkowskiego „w obec każdego 
rządu, jaki będzie u władzy w Wiedniu.“ Przytćm wy­
raża Dziennik Polski wielki żal, że rokowania Po­
tockiego z Rechbauerem zostały bezskutecznemu, ponie­
waż on chciał dać Galicyi więcćj niż innym krajom, 
i ponieważ wbrew jego żądaniom postanowiono zbyć Ga- 
licyą zarówno jak inne kraje nic nieznaczącemi khnee- 
syami.

Na czćm Dz. Polski swoje twierdzenie opiera, nie 
wiem. Wiadomo tylko, że dr. Rechbauer chce, by isto­
tnie jak najobszerniejszą Galicyi dano autonomią z rzą­
dem odpowiedzialnym sejmowi, że Czechy tak jak inne 
kraje dziedziczne chciałby scentralizować, że z powodu 
jego polityki względem Galicyi na mitjngu w Gracu 
dnia 11 odbytym uchwalono mu jednogłośnie votum za­
ufania; ale czy dzisiejsze ministerstwo z Polakiem na 
czele postanowiło mnićj dać Galicyi niż nawet Rech­
bauer i tylko tyle, co innym krajom koronnym, o tćm 
nie,’wiem zkąd Dziennik Polski powziął wiadomość?

Nowin miejscowych ważniejszych nie ma teraz wcale 
żadnych. Przygotowujemy się do świąt. Ustały wido­
wiska teatralne, ustały koncerta, których szereg długi 
zamknął świetny koncert towarzystwa muzycznego pod 
dyrekcyą Mikulego, na którym wykonano największe ar­
cydzieło Rossiniego, jego wspaniałą mszę. W świecie 
literacko-dziennikarskim także nic ważniejszego nie za­
szło, prócz tego tylko może, że jedna zatracona owie­
czka nawróciła się. Oto p. Szechowicz, który od lat 
wielu wydawał dzienniki ruskie dla ludu, zarzucił graź- 
dankę i redaguje teraz pismo polskie dla niewiast pod 
tytułem „Rusałki.“

Koncert dany przez Towarzystwo przyjaciół sceny 
narodowćj na korzyść teatru w Poznaniu przyniósł 300

zi Kronika Drezdeńska.
tnii _____
etc

(Zkąd się urodził pomysł kroniki. — Wstęp. — Parę słów o dzie- 
ciach. — Charakterystyka kolonii polskićj. — Prace organiczne 
i bal z jenerałem. — Zazdrość. — Inne kółka — Towarzystwo 
Przemysłowców. — Dobroczynności. — Drukarnia. — Tydzień. 

Czerwoni i demagodzy. — Zakończenie).
Pisząc ktiś kronikę drezdeńską do jednego z dzien- 

Hwników krakowskich, rozpoczął ją od tćj głębokićj myśli: 
psliKiedy z innych miast są kroniki, dla czegożby i z Dre­

zna kronika być nie mogła? I rzeczywiście dowiódł jćj 
. możliwości, bo w dzienniku pomienionym już po dwa 
I z) kroć ów feniks okazał się. Mając więc przed sobą tak 

piękny przykład i pożądanym skutkiem uwieńczony, po- 
zez'myślałem sobie, dla czegożby i w waszym Dzienniku 

kronika z nad Łaby figurować nie mogła? Łatwo to 
wszakże pomyśleć i powiedzieć, ale wykonać trudno. 
Siedzę już długo nad tym kawałkiem papieru i obra­
cam pióro na wszystkie strony, a myśl jak zaklęta nie 
przychodzi. Szczególnićj trudnym jest początek, bo i od 
czegóż tu zacząć? Nie wiem, czy szczęśliwą miśl po­
chwyciłem, ale postanowiłem zacząć od dzieei. W tym 
świecie maluczkim radość panuje niewypowiedziana. 
Koniec roku szkólnego, wakacye, odpoczynek i dom ro­
dzicielski 1 Ileż w każdym z tych wyrazów wesela, szczę­
ścia, radości 1 Od kilku dni ci maluczcy ludzie, pomię- 
dzy któremi spora liczba naszych rodaków, skończywszy 

¡Hi roczną kampanią, słodkiego używają wywczasu lub 
w1* gwarno do domu powracają. Aż rozkosz bierze patrzeć 

na ich ożywione twarzyczki, zapomnieli o trudach i bli- 
rt zuach kampanii, cieszą się chwilą obecną. Dopiero po 
P świętach ustroją się w powagę, gdy uroczystym krokiem 

Pójść będzie potrzeba do szkoły i zasiąść na tćj ławie, 
która prawie każdemu wydaje się zbyt twardą. Malucz­

kich tych ludzi naszćj narodowości znaczna tu liczba,
' która codzień prawie się zwiększa. Drezno pod wielu 

^zględami doprawdy szczęśliwe miasto, ma widocznie 
6 jakiś talizman, bo niechże mi kto powie, czćm Drezno 
itd. dla nas ma być lepszćm pod względem wychowania, jak 
1 Wasz Poznań lub Kraków lub wreszcie inne miasta pol- 
i if 8kie pod zaborem moskiewskim? Systemat naukowy 

.¡n'e jest tu lepszym ani wyższym, jak u was a nie są- 
PrZl dzę, by utrzymanie było tu tańszćm? Mówią wpraw- 
bei “z[ei że tu talenta tanićj a tćm samćm snadnićj się 

J nabywają. Wszystko to być może, ale doprawdy, wi­
docznie chyba jestem tak nieszczęśliwym, że na utalen­
towanych natrafić nie mogę. A jeśli w kim napotkam
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jaki talent, to tego rodzaju, że nie warto było poń aż 
tu przyjeżdżać. Takie talenta i w kraju się rozwijają. 
Są wszakże pewne przyzwyczajenia, od których odwyk­
nąć trudno i cięiko. Do takich należy i zagraniczne 
wykształcenie. Choćby parę miesięcy, byle być za gra­
nicą i by módz z dumą powiedzieć: Aucb ich bin in 
Arkadien gewesen. Ale porzucam ten przedmiot, 
który, mam nadzieję, długo jeszcze będzie tematem nie­
rozwiązanym, choć o nim zawsze będą rozprawiać, boć 
przecie nie na wiatr jakiś tam mędrzeć powiedział: Przy­
zwyczajenie to druga nasza natural

Przechodzę obecnie do innego przedmiotu, do peł­
noletnich i dorosłych. Z światka tego składa się nasze 
życie towarzyskie. O tćm życiu towarzyskićm rozmaicie 
i rozmaici mówią, bal nawet piszą. Rozmaitość ta są­
dów jest skutkiem rozmaitych przekonań i popędów. 
Otóż ja, co jak prawdziwy dżentlemen nie mam stron­
niczych i barwistycb przekonań, sądzę, że opowieścią 
moją najbliżćj dotknę prawdy. Mówię najbliżćj, bo 
czyż ktokolwiekbądź uchwycił prawdę całkowicie? Gdyby 
si$ znalazł taki szczęśliwiec, uściskałbym go serdecznie, 
ileby to on nam mozołu i trudu oszczędził 1 A ciężka to 
sprawa z tą jasną panią; codzień ona dalćj pomyka, 
tak że jedynie jćj śladem iść, ale dobiedz jćj jeszcze 
nie można. Z czegóż się więc składa tutejsza kolonia 
polska? Składa się z reprezentantów całćj Polski. 
Spotkacie tu poważnego, wytrwałego w cierpieniu i prze­
konaniach Litwina; bogatego w pomysły i inieyatywę 
a niewytrwałego w czynach Koroniarza; umiejącego się 
zastósować i do położenia Rusina; niezadowolnionego 
z niczego a wiecznie narzekającego na tych, co doma­
gają się ustępstw od Austryi i na Austryą, że ich od­
mawia, Galicyanina; filozoficznie parlamentarnych Po- 
znańczyków i Prusaków 1 Wszystkie te dzieci jednćj 
wspólnćj macierzy żyją łącznie. Łączność ta wszakże nie 
wyklucza rozmaitych kółek, kółeczek i koteryi. Ta roz­
maitość zależną jest nie od rozmaitości przekonań, ale 
od sytuacyi towarzyskićj. O przekonania wcale się tu 
nie pytamy. Polityka, na wielką moją uciechę, doszczę­
tnie ztąd wypędzona. Drezno jedyne chyba miasto na 
całym świecie, gdzie ani o, politykę ani o cholerę 
się nie potkniesz. Od tych dwóch biczów, nękają­
cych ludzkość, jesteśmy najzupełnićj swobodni I A je­
dnak robi się tu dosyć, ale tylko w kierunku 
prac organicznych. Cudzoziemcy nawet widzą, że

I
żyjemy... poruszamy się... pracujemy. Kolonia więc 
polska rozpada się na tak zwane towarzystwo i na wszy­
stkich innych, po za towarzystwem stojących. Towa­

rzystwo znów dzieli się na klubistów, nieklubistów i na 
titulo praecario korzystających z praw towarzystwa. 
Klubiści, to członkowie tak zwanego Koła polskiego. 
Iostytucya ta, młodziuchna jeszcze, bo dopiero trzeci 
rok życia, ale rozwija się szybko i ma wszelkie szanse 
powodzenia. Liczy kilkudziesięciu członków, kilkanaście 
gazet i pism, ośm rodzai gier, nie licząc szachów, war­
cabów i domina, jeden bilard i gałki białe i czarne, 
z których ostatnie są biczem na tych, którzy przeciw 
opinii wykraczają. Nieklubiści i klubiści stanowią to­
warzystwo, które ma swych starszych i przewodników.
I w tćm państewku są częste bunty... widocznie bunt 
jest już we krwi naszćj... wszakże tu nie dochodzi do 
żadnych ostateczności... pacyfikacya następuje prędko... 
W towarzystwie więc tćm panuje harmonia, zgoda, ce­
mentem którćj są prace organiczne. Za takie, ze wzglę­
du na miejsce, na które nas losy rzuciły, uważamy od­
powiednie reprezentowanie narodowości naszćj. Za stó- 
sowne ku temu celowi uważamy bale, teatra amator­
skie w francuskim języku. Dają one z jednćj strony 
świadectwo o naszćj żywotności a z drugićj, że idziemy 
porówno z cywilizacyą europejską, i wyrabiają nam i sza­
cunek i współczucie.

A co prawda, zręcznie się do tego brać umiemy. 
Już to z wielu względów skorzystaliśmy od wrogów na­
szych. Wiadomo, że Moskale, chcąc uświetnić jakąkol­
wiek zabawę u siebie, starają się zawsze, by na nićj 
był jenerał, choć pozasłużbowy, ale koniecznie jenerał. 
Otóż i my postaraliśmy się o coś podobnego, tylko, 
gdzie Moskalom do nas — uczeń prześcignął mistrza i 
Wszyscy cudzoziemcy dziwią się naszemu sprytowi... 
Moskali wściekają się ze złości. Jestem wraz z innymi 
najmocnićj przekonany, że teraz wszyscy oni uciekną 
ztąd... do Polski... Jakaż to przyjemność była patrzeć 
się na przedstawienie naszych rodaków dostojnym go­
ściom. Rozpłakałem się jak dziecko z radości... A za­
raz wieść o tćm po całym świecie się rozchodzi. Dzien­
niki buletynują o tćm... Ileż to zazdrości przeciwko 
nam rośnie 1 Otóż szczęście to zawdzięczamy Towarzy­
stwu. I niechże kto mi zaprzeczy, że praca podobna 
nie jest jedną z najkorzystniejszych prac organicznych, 

' o jakich ciągle prawimy i o jakie domagamy się. Gdy­
by takie rozwinęły się, kraj nasz nie doznawałby 
tych ciągłych konwulsyi, jakie obecnie jestestwem jego 
miotają 1

Po za Towarzystwem jest jeszcze znaczna liczba 
rodaków naszych, z których jedni pracują na kawałek 
Chleba, drudzy prowadzą tu życie ascetyczne, inni dzieci

pilnują,! a inni wreszcie kształcą się. Z pierwszych 
utworzone zostało niedawno Towarzystwo przemysłow­
ców polskich, o którćm jako niedawno zawiązanćm, tru­
dno już dziś coś stanowczego powiedzieć; program ich 
dobry, ale czy będzie wykonany niepodobna przewidzieć. 
Mają bibliotekę, mają dzieoniki, mają odczyty. Spo­
dziewać się więc należy, że jakaś korzyść ztąd trysnąć 
musi.

Prócz tego towarzystwa jest tu i Towarzystwo do­
broczynności, które prócz biednych a nie mogących pra­
cować przychodzi w pomoc i uczącćj się i kształcą- 
cćj się tu młodzieży. Zwrot ten zarządu jest szczęśli­
wym, bo grosz na kształcenie obrócony jest najlepićj 
użytym.

Niepodobna pominąć mi i drukarni p. J. I. Kra­
szewskiego, która jest nader czynną, a kto wie, czy dziś 
nie najczynniejszą drukarnią polską; a że najpiękniejsze 
druki nam dającą, to nie ulega najmniejszćj kwestyi. 
Z drukarni tćj wyszło kilka bardzo cennych rzeczy. 
Mamy wreszcie i pismo Tydzień, które obejmuje szcze­
góły z całćj Polski a nieraz i o nas potrąci.

Jesteśmy więc zasobni, mamy nawet czerwonych 
demagogów, którzy wiecznie marzą o rewolucyi i w głę­
biach swćj duszy knują okropne spiski. Ukrywają się 
oni zręcznie a poznać ich można łatwo. Zwyczajnie no­
szą włosy rozczochrane, mówią co innego jak myślą, 
a raczćj nigdy nie mówią tego, co myślą, ale jest pe­
wną rzeczą, że mają najświętszy zamiar wyrżnąć szla­
chtę, zrobić potćm rewolucyą i uciec do Moskali. Opa­
nowali oni teraz niektóre dzienniki i w nich swe szalone 
teorye rozwijają. Na towarzystwo wiecznie wyrzekają 
i wiele z naszych prąc im się nie podoba. To są ich 
oznaki. Temu zaś, co mówią i robią, nie można ani 
ufać ani wierzyć, bo powtarzam, straszni to ludzie, — oni 
co innego myślą. Rzecz to najpewniejsza. O czćm 
obszernićj i o innych rzeczach w następnćj kronice. 
A teraz pytanie, jak się mam podpisać? Nie jestem 
doktorem z patentem ani bez patentu, nie jestem i nie 
byłem członkiem żadnych Towarzystw, nie mam żadnych 
orderów, ani tytułów, — otóż sęk. W takićm więc smu- 
tnćm położeniu nie podpisuję się wcale, a wówczas do­
piero podpis położę, jak wyduszę sobie jaki tytuł lub 
in partibus infidelium — stopień naukowy.

Drezno, 10 kwietnia 1870.
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‘1 kilka guldenów, a wydział kasyna mieszczańskiego 
przeznaczył z dochodu z ostatniój loteąjj, fąutąjyiy 
na ten cel 100 guldenów.

Nasza wystawa sztuk pięknych dotąd nie otwarta, 
bardzo mało dotychczas przysłano do Lwowa obrazów.

Umarł tu superintendent gminy ewangtełickiój' dr. 
Haase. Polscy protestanci starają się o to, by pozy­
skać Polaka na tę ważną posadę i radziłjy ^byłe­
go pastora warszawskiego obecnie w Cieszypie mie­
szkającego p. Otto mieć we Lwowie. Większość, nie- , 
miecka, gdyż u nas jest liczba protestantów Polaków, 
bardzo nieznaczna chce powołać syna [zmarłego su- i 
perintendenta pastora Haasego. i

Nie wiem, czy — ze względu na liczne zajęcia i 
przedświąteczne, do których na pierwszem miejscu na­
leży odwiedzanie „grobów,“ co u nasz jeszcze do zwy­
czajów należy — będę przed świętami jeszcze pisać, 
proszę więc już dziś przyjąć najserdeczniejsze życzenia 
„szczęśliwego Alelujal“

Lnów. 15 kwietnia.
(Usiłowania połączenia stronnictw politycznych.)

(T) Kilkakrotnie już wyrażałem nadzieję, że nasze 
stronnictwa polityczne ze względu na znaczenie obecnego 
politycznego położenia i wielkiój wagi, jaką głos kraju 
naszego w chwili obecnćj mieć może, połączą się w celu 
wspólnego działania. Otóż nadzieja ta prawdopodobnie 
ziści się. Krakowskie „koło polityczne“ wzięło ; 
w tym względzie początkowanie i wyprawiło do Lwowa , 
swego pełnomocnika, by się porozumiał z istniejącemi u 
nas stronnictwami, mianowicie ze stronnictwem demo- : 
kratyczno-federalistycznśm, na którego czele stoi, jak 
wiadomo, dr. Smolka, ze stronnictwem rezolucyonistów, 
jakkolwiek nielicznóm i słabóm, i ze stronnictwem tak 
zwanych mameluków, których naczelnikiem jest dr. Zie- j 
miałkowski. Rokowania w tym względzie są w toku, i 
O ile wiem, skłaniają się stronnictwa Smolki i Ziemiał- : 
kowskiego do wzajemnych ustępstw w celu wytworzenia - 
wspólnego dla kraju programu, do którego spodziewać ; 
się i członkowie klubu rezolucyonistów przystąpią.

Zdajesię, że to przeciwnicy klubu tego i chwiejnój, nie- i 
jasnćj jego polityki dzisiejszej kazali rozlepić po rogach 
ulic plakaty, w których „krywe krywajte“ ogłasza co 
następuje:

„Czy sojusz z Niemcami, czy z Czechami? Oby- 
walele! czekajmy i oryentujmy się.“

Na dziś tych słów kilka. Jutro lub pojutrze może 
będę w stanie donieść wam o rezultatach usiłowań 
„koła“ krakowskiego w celu porozumienia się i połą­
czenia stronnictw naszych.

Lwów, 16 kwietnia.
(Komisya ortograficzna. —Z Towarzystwa Pomocy Naukowej.)

(T) Odbyło się tu przedwczoraj zgromadzenie lite­
ratów, publicystów, pedagogów, nakładców i t. d., w 
ogóle osób sproszonych przez Wydział Towarzystwa pe­
dagogicznego z powodu poruszonśj przez Wasze Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk sprawy pisowni polskićj. Zgro­
madzenie było bardzo liczne. Posiedzenie zagaił profesor 
Strzelecki jako wicesprezes Towarzystwa pedagogicznego 
mową, w której zawiadomił o celu zebrania i zażądał, 
by zgromadzenie obrało sobie przewodniczącego. Gdy 
p. Strzelecki o przewodniczenie obradom wżywany za­
szczytu tego nie przyjął, obrano przez aklamacyą prze­
wodniczącym prof. Małeckiego, który nasamprzód udzie­
lił głosu drowi Kuliczkowskiemu, jako referentowi To­
warzystwa pedagogicznego.

P. Kuliczkowski zawiadomił zgromadzenie, że 
dr. Libelt wezwał był w roku przeszłym listownie p. 
Henryka Schmitta, aby tenże zajął się utworzeniem we 
Lwowie komisyi, któraby w porozumieniu z podobną 
komisyą w Poznaniu i Krakowie zajęła się ujednostaj­
nieniem pisowni polskiej.

P. Scbmitt zaś, zniósłszy się z wieloma tutejszymi 
pisarzami, postanowił oddać całą sprawę Towarzystwu 
najwięcój wpływu w kraju mającemu t. j. -Towarzystwu 
pedagogicznemu, a to uchwaliło utworzyć w drodze wy­
borów komisyą złożoną ze znawców, któraby miała 
powagę między piszącymi.

P. Siedniograj dziwi się, dla czego nie we­
zwano Warszawy do udziału, mniema on bowiem, że 
rząd moskiewski nikomu za złeby nie wziął, że w tak 
niewinnój sprawie znosi się z innemi ziemiami pol- 
skiemi.

P. Zbrożek zwraca uwagę, że Warszawa komisyi 
wybierać nie może, że zresztą Lwów może w tym 
względzie tylko udać się do p. Libelta i wyrazić ży­
czenia, aby się on z Warszawą w tój mierze poro­
zumiał.

P. Dobrzański upewnia, że p. Libelt miał ważne 
powody, dla których pomipął Warszawę, gdzie są stó- 
sunki tak opłakane, iż nikt ztamtąd nawet na naj- 
niewinniejszy zjazd lekarzy w Krakowie przybyć nie 
mógł.

Dr. Strzelecki wnosi, aby zgromadzenie, przecho­
dząc nad wnioskiem p. Zbrożka do porządku dziennego, 
wyraziło ubolewanie, iż bracia nasi z pod zaboru mo­
skiewskiego w tak ważnój sprawie udziału wziąść nie 
mogą. (Oklaski.)

Prof. Małecki jest zatóm, aby zgromadzenie, nim 
przystąpi do wyboru komisyi, powzięło uchwałę w for­
mie rezolucyi, iż jedynie komisya z wyborów powstała 
jest właściwą. Dr. Libelt cbciał mianowania komi­
syi, to byłoby nieodpowiedniem, zwłaszcza u nas, gdzie 
wiecznie panuje niezgoda. Uchwał komisyi nikt z pi- 
szącycb nie uwzględniłby, niktby nie słuchał. Jest wiel­
kie pytanie, czy nawet orzeczenie komisyi wybranych 
będzie miało u nas powagę, czy nie zrobimy fiasco, ale 
zawsze zachowajmy formę najodpowiedniejszą, formę 
wyborów, by komisyi nadać jak najwięcój powagi.

P. Trzaskowski utrzymuje, że i w Poznaniu ma 
być komisya wybraną a nie mianowaną.

P. Zawadzki potwierdza to, dodając, że dr. Libelt 
zawiadomiony o zapatrywaniach Lwowa, zupełnie do nich 
się przychyla i że w Poznaniu komisya ortograficzna 
będzie wybraną.

W końcu, gdy p. Małecki zauważał, że ze wzglę­
du na sam Kraków, w razie jeżeli Poznań zdanie Lwo­
wa podziela, potrzebnem jest uchwalenie rezolucyi przez 
niego proponowanój, przyjmuje zgromadzenie wniosek 
pana Małeckiego jednogłośnie.

Przystąpiono następnie do wyborów komisyi orto- 
graficznój lwowskiój i wybrano stósownie do propozycyi 
Wydziału Towarzystwa pedagogicznego z pomiędzy pe­
dagogów profesorów pp. Małeckiego, Czerkawskiego, Trza­
skowskiego i Kuliczkowskiego. Z pomiędzy literatów 
Henryka Schmitta, Włyd. Łozińskiego i Wład Wisło­
ckiego. A z pomiędzy dziennikarzy pp. J. Dobrzańskiego 
i Karola Widmanna.

Równocześnie odbyło się doroczne posiedzenie na­
szego Towarzystwa Pomocy Naukowój, które istniejąc od 
roku, bardzo słabe dotąd dawało znaki życia, a które 
otrzymawszy teraz nowy Wydział kierujący, może wię-

cój niż dotychczas pięknemu ' swemu "zadaniu odpowie­
dzieć będzie w stanie. Obszerniej o tóm Towarzystwie 
innym razem napiszę, tu wspomnę tylko, że w miejsce 
p. Krzeczuno wieża, który z powodu swych licznych za­
jęć publicznych nie mógł przy najlepszych chęciach 
pracować tak dla Towarzystwa, jakby tego sprawa 
wymagała, wybrany został teraz prezesem Towarzystwa 
dyrektor gimnazyalny p. Sobieski a jego zastępcą ks. 
Kajetanowicz.

T» îî TT« V
* Berlin, 18 kwietnia. JKMość wraz z książę­

tami Karólem i Jerzym i ksęźniczką Ludwiką byli wie­
czorem pierwszego dnia uroczystości Wielkanocnój naj­
pierw na przedstawieniu baw ąc go tu obecnie francu­
skiego towarzystwa dramatycznego, a następnie w ope­
rze. Najjaśniejsza Pani udała się była do królowy- 
wdowy do Charlottenburga. Dziś przed południem był 
Najjaśniejszy Pan wraz z księciem następcą tronu i księ­
żną następczynią tronu na nabożeństwie w tumie, Najja­
śniejsza Pani w kaplicy szpitala Augusty. W południe 
przyjmował JKMość komenderującego jenerąła Płoń­
skiego i kilku innych wojskowych, słuchał referatów 
marszałków dworskich hr. Pfickier i hr. Perpoecher 
i innych, a w końcu udzielił posłuchanie pozasłużbo­
wemu podpułkownikowi hr. Wrschowetz Sekerka. Po 
przejeździe do Schoenhausen obiadowali Najjaśniejsze 
Państwo w pałacu księcia następcy tronu, poczćtn się 
tenże pożegpał z d- stojnymi rodzicami swymi, a wieczo­
rem w towarzystwie adjutantów majora Mischke i kamer- 
junkrahr.Seckendoiff wyjechał do wód Karłowych warów. 
Względy zdrowia zdają się jedynym być powodem tój 
podróży. — Wczoraj jeszcze odwiedziła Najjaśniejsza 
królowa dostojną f milią Radziwiłłów.

Wiadomo, iż parlament celny ma się tu zebrać 
dnia 21 mb., tymczasem ogólną jest tu obawa, że jak 
zrazu sejm Rzeszy tak i parlament celny przez kdka 
dni nie będzie kompletny. Poniewąż zaś ogółem tylko 
dwa tygodnie obradować będzie, przeto ledwo może 
skończy wytknięte mu zadanie lab tćż posiedzenia jego 
będą musiały być przedłużone.

AUSTRYA I WEGHY.
# Wiedeń, 17 kwietnia. Półurzędowa Wiener-

Abendpost ogłosiła w numerze piątkowym artykuł, 
<tóry, choć nie podaje programu nowego rządu, to jednak 
wskazuje cele, do jakich tenże zmierzać zamyśla. Arty- 
iuł ten brzmi w tłómaczeniu:

„Nominacye dni ostatnich położyły koniec przesile- 
liu, które opinią publiczną tak żywo w ostatnich cza­
sach zajmowało i wzburzało. Nowe przed ludami Au- 
stryi staje ministerstwo, ożywione życzeniem i naddeją 
isunięcia trudności naszych stosunków wewnętrznych 

pojednania przeciwieństw, które do tego czasu stały 
ia zawadzie wszechstronnemu i żywemu wykonaniu
yrawa konstytucyjnego w połowie zachodniój państwa.

„Wypadki w następstwą brzemienne najrozmaitszego 
■odznju przyczyniły się do tego, iż opinia publiczna w Au- 
stryi przyzwyczajoną jest do tego, że kwestye osobiste 
iączy zarązem z kwestyami systemu rządowego a nawet 
: kwestyami ciągłości danych prawnych stósunków. 
Rząd taki jak teraźniejszy, który uprawnienie swoje nie 
wyprowadza z parlamentarnych zwycięztw, stronnictw, 
nie z kombinacyi politycznych na wzór państw konsty­
tucyjnych, lecz — nie tai tego przed sobą — w pierw 
szój linii z gwałtownój potrzeby stósunków, z niepowo 
łzeń, sprowadzonych przez te właśnie stósunki, niusial 
także być przygotowany na to oskarżenie, na to po 
iejrzywanie.

„W tóm a nie w kwestyach samych, me w zawi 
łościach położenia, choćby takowe były jak największe, 
widzi rząd przedewszystkióm trudność sytuacyi. Nie 
byłby przyjął zadania swego, gdyby nie był świadomy 
tego“ że w duchu czynności swój po rzetelnóm zbada­
niu wszelkich okoliczności podać może środek do rez 
wiązania owych kwestyi, do wyjaśnienia krzyżujących się 
uroszczeń prawnych. Lecz nic może on .także przypuścić ni 
cienia wątpliwości, aby w tym duchu nie stał na podstawie 
prawa konstytucyjnego i tylko ua nióm i że nie uzna 
żadnego środka, któryby nie tój podstawie zawdzięczał 
powstanie swoje i swoją skuteczność.

, Obecne ministerstwo przeto ubolewać tylko żywo 
może’nad tóm, jeżeli obecnie brak mu jeszcze pomocy 
tak cennych, około rozwoju konstytucyi i wolności ofcy- 
watelskjój w Austryi tyle zasłużonych sił, jaktemi były 
owe nad utratą, których w służbie publicznój obecnie 
wszyscy słusznie głęboko ubolewają. Nie konstytucyjny 
formalizm prawa, nie cel wewnętrznśj polityki, lecz me­
toda tój polityki, taktyka postępowania zdają się mo­
mentalnie czynić i ojednanie niemożebnem, o przep.ro 
wadzenie którego ministerstwo szczerze się stara a któ 
rtgo się w interesie tak ważnego dla rzeczywistego roz 
woju liberaluego w Austryi niemieckiego żywiołu naro­
dowego spodziewa w nie za dalekićj przyłości. _

„Ale tylko w pojęciu całości widzi minister; two 
prawdziwą i skuteczną przeciwwagę stronniczym ten- 
deneyom wszystkich w radzie państwa reprezentowanych 
i tych, które reprezentowaneuii być powinny królestw 
i krajów. Stronnictwa pragną podziału, ministerstwo 
chce jedności. Nie nadaremnie .apelowano w ostatnich 
c?asach do austryackiój idei polityęznój, tój idei, którćj 
tylekroć razy dawała korona wzniosłe i niezapomniane 
poparcie. Austryacka idea polityczna obejmuje zjedno­
czenie wszystkich plemion i ludów na podstawie wspól­
nego używania praw konstytucyi i wolności, na podsta­
wie pokojowego zlania wszystkich żywiołów, do tój 
chwili w opozycyi stojących, w jeden wspólny organizm 
państwa. Z tą zasadą zidentyfikowało się ministerstwo, 
w niój uznaje podstawę swój działalności, podstawię 
skutku, którego się spodziewa, do którego ciąży, nie 
przeciw, ale na obronę konstytucyi, dla zyskania jej 
ogólnego uznania, dla jój utrwalenia i rozwoju.

Konieczność spowodowała ustąpienie ostatniego 
ministerstwa. Nie bez obawy i po głębokiój rozwadze 
stósunków przystąpili mężowie obecnego ministerstwa 
do rozwiązania powierzonego im zadania. Nie«wyma- 
gają oni zbvt pospiesznego zaufania lab sympstyi, które 
mogą się tylko tyczyć ich czynów a nie osóte Od czy­
nów właśnie oczekują wzrostu upadłego Zaufania i po 
parcia opinii publicznój, jakiego nigdy nie mogą uzy 
skać jednostronne dążenia stronnicze, Są oni prze­
świadczeni o swój odpowiedzialności, o odpowiedzialno­
ści nietylko w obec prawa, ale w obec własnego sumie­
nia w obec politycznego wiroku ludów Austryi i wznie 
słych zamiarów monarchy, tego najwierniejszego obroń 
cy swobód i prawdziwój pomyślności wszystkich kró 
testw i krajów, jego berłu podległych. Ale przeświad 
czenie o tój odpowiedzialności przyczyni się tylko do 
tego, aby ustalić ptn etyczną gorliwość, zachęcić ich 
do usunięcia sił opozy<yjnych, które, choćby byiy jak 
największe, nie wystarczą do zatamowania koniecznego 
rozwoju i do zerwania jednąści państwa na podstawie 
wspólnego prawa i wspólnój wolności. Uznanie przeto

ogólne i wykonywanie wspólnego prawa, utwierdzenie 
wspólnój wolności są jedynym celem, jaki doradzcy ko­
rony, którym ma zaszczyt [¡rezydować hrabia Po­
tocki, uważają za uprawniony dla swój przyszłój dzia­
łalności.“

WŁOCHY.

komisyi, w zjazdach, w miejscu ku temu przeznaczonóm.
Nie wołał nikt: uderzacia z motyką na słońce! prze- 
ciwnie — każdy pochwalał zamiary i cieszył się na- 
dzieją wesołego festu. A dalój co się dzieje, szanowni Pr: 
członkowie Towarzystwa rólniczo-przemysłowego gostyń- Wj 
skiegó iźterech połączonych powiatów, którzy z cieką- 
wością wyglądacie kościańskiej wystawy, jako obywatele -^toi 
ó dobro róltfićtwa troskliwi? Oto teraz — kiedy na 
obszernój pól płaszczyźnie przygotowane już piękne, mi- 
sterne ramy do obiecanego obrazu, czają się w skromnóm 
ukryciu wszystkie te malownicze grupy, co miały krajo- 2,nic; 
brąz bogato zapełnić; kiedy publiczność już już ocze­
kuje podniesienia kurtyny, to biedna dyrekeya panów H® 
aktorów doprosić się nie może! „Hannibal antę portas,"t'?a" 
woła rozpaczliwie komisya wystawy, ale nie widaćK,”« 
hufców na pewno oczekiwanych, któreby na pier- jednie 
wszy ogień narażonój komisyi broń dały przeciw 
pociskom groźnego nieprzyjaciela — krytyki i naganjlj®^1 
Jednóm gołóm słowem: Wystawa — ta wystawa Ji pro 
upragniona przez wszystkich, a zamożnością kra-Jjis 
jowego rólnictwa usprawiedliwiona — mi się 
odbyć za jeden króciótki miesiąc — a do prezesa wy. h P® 
stawy z całój setki polskich gospoda rstw do-^i; 
tąd zgłoszenia — n'i palcach policzyć! Sącząc 
wprawdzie, i to bardzo znaczne zameldowania — nie- wiade- 
Tnieckie, miauowicie rzemieślników z dalekich nawet

* Florencja, 15 kwietnia. Wspominaliśmy już czę­
sto na tóm miejscu, że byt ministerstwa p. Lanzy jest 
już tylko kwestyą czasu. Rzeczywiście tóż zażądał już 
p. Lanza według doniesienia tutejszego korespondenta 
wiedeńskiój Presse przedonegdaj dymisji, przedstawi­
wszy królowi w dłuższóm posłuchaniu położenie gabi­
netu i oświadczywszy zarazem, że wątpi o możności 
dłuższego utrzymania się u steru rządu. Król jednak 
bardzo niełaskawie miał przyjąć tę prośbę a proszące­
mu odpowiedzieć: „W skutek uchwały parlamentu do­
szedłeś Pan do steru rządu, a zwyczaj konstytucyjny 
wymaga, abyś oczekiwał równie parlamentarnój uchwały, 
zanim złożysz władzę. Dostateczne Pan posiadasz poli­
tyczne i parlamentarne doświadczenie, by wiedzieć o tóm 
a winą pańską jest, żeś się dał wepchnąć w pozycyą 
fałszywą. Znoś teraz konsekwencje.“ Przy tóm tym­
czasowo pozostało, lecz każdy nieuprzedzony widzi to 
dobrze, że dłuższa działalność obecnego ministerstwa 
w obecnym mianowicie jego składzie jest wprost nie­
możliwą.“ Bo pominąwszy to, że gabinet sam przez się 
złożony jest z tak różnorodnych żywiołów, że jedno­
myślna jego działalność jest prawie niepodobną, spotyka 
osoba mianowicie prezesa ministerstwa na tak ogólną 
i wielką antypatyą, że dłuższe jego pozostanie w urzę­
dzie skompromitowałoby byt całego gabinetu. P. Lauza 
bowiem posiada nieszczęsną tę zdolność, iż przez szor­
stkie, nierozsądne postępowanie, przez swe niepolityczńe, 
niezgrabne zachowanie się gmatwa najprostsze kwestye 
i gwąłtem wywołuje opozycyą otwartą, a koledzy jego 
drżą za każdą rażą, gdy w sejmie głos zabiera, ponie­
waż z góry są przekonani, że bez przyczyny rozgniewa 
izbę na‘Siebie i na cały gabinet.

Ostatnie skandaliczne i zgiełkliwe sceny w izbie 
wywołane wszystkie zostały przez niezgrabne wyrażenie 
się prezesa ministerstwa, tak że z jego winy minister­
stwo kilka dotkliwych poniosło klęsk. W ostatnim zaś 
czasie poniósł gabiuet respective prezes jego klęskę i 
w senacie, niesłychaną dotąd w dziejach tego ciała po­
litycznego. P. Lanza bowiem dla zabezpieczenia sobie 
ile można większości w senacie, zamianował był na se­
natorów kilku ślepo mu oddańyth urzędników wyżśzycb, 
którzy właściwie żadnego do zaszczytu tego nie mieli 
prawa. Przy sprawdzaniu tych nominacyi tedy uniewa­
żnił senat nominacyą dwóch wyższych urzędników, dla 
czego odwołaną być musiała. To jednak jest tak ude- 
iZiijącóm wotum niezaufania dla prezesa obecnego mini­
sterstwa, jakie się pewnie nigdy nie zdarzyło, i dla 
tego łatwo pojąć, że przez nie stanowisko jego jeszcze 
więcśj podkopanóm zostało a ustąpienie jego stało się nie- 
odzownśm. Koledzy tóż jego a na ich czele minister skarbu 
p. Sella nalegają na p. Lanzę, aby ustąpił dobrowolnie 
i całego gabinetu nie wciągał w nieodzowny swój upa­
dek; lecz jednym z najważniejszych przymiotów p. Lanzy 
jest równie wielki upór jak egoizm i dla tego łatwo być 
może, iż się uprze, aby cały gabinet wraz z nim upadł. 
Tyle tymczasowo pewna, że ministerstwo obecne stało 
się zgoła niemożebnćm i że, jeżeli pan Lanza nie ustąp5, 
zmuszony do tego zostanie.

Telegramy.
Darmstadt, 17 kwietnia. Jak słychać z dobrze 

poinformowanego źródła, pojedzie wielki książę w dniu
24 b. m. do Berlina i zabawi tam około czterech dni. _ ________ w .
Z Berlina uda się wielki ks?ążę z odwiedzinami na czas j . na gj0Wy ministrów wystawy. Kupujmyż akcye'c‘wpi 
i j. ęy p0wrocie zjedzie się następnie QnQ u^jańsze ze wszystkich w święcie. Dwa złote —Akrótki do Drezna, 
w Giessen z cesarzem rosyjskim. Ostatni, jak dotąd 
przynajmniój słychać, pozostanie do 25 czerwca na ku- 
racyi w Ems, a potóm uda się na pobyt tygodniowy do 
Ingenbeim iod Darmstadtem.

Monachium, 17 kwietnia. Dziś wieczorem uda się 
podobno hr. Bray na kilka dni do Stuttgartu, ażeby kon­
ferować z ministrem Varnbuhler. Minister sprawiedli­
wości pan Lutz towarzyszyć podobnie będzie hrabiemu
^^'Far^ż, 17 kwietnia. Kdka dzienników rannych do­

nosi. że cesarz wystósuje do wszystkich wyborców 
w sprawie plebiscytu list, który wyłuszczy znaczeuie 
plebiscytu, a każdemu pojedynczemu wyborcy w druko­
wanym egzemplarzu ma być przesłany.

Kopenhaga, 17 kwietnia. Minister wojny jenerał- 
major Raasloff podał się do dymisyi. Powodem tego 
kroku ma podobno być okoliczność, że zawarty przez 
paua Raaslóff w Waszyngtonie traktat, sprzedający Sta­
nom Zjednoczonym wyspy Zachodnio-indyjskie, me zo­
stał ratyfikowany. Innym zmianom gabinet, jak na pe­
wno słychać, nie ulegnie.

O wystawie kościańskiej.

Zaglądałem znowu ?a kulisy przysposabianój wystawy
i na podziw wielki spostrzegłem oblicza głównych aktó 
rów czy reżyserów wystawy mocno zakłopotane; uczułem 
w łopie ięh bicie serca niepokojone dręczącą obawą, 
azali wbrew powszechnym oczekiwaniom, mimo tyle 
mozołów — nie zrobią fiasco! Pytasz się czytelniku 
łaskawy: skądże raptem obawa i troska, skąd gniew 
bodajnie i gorączkowość wśród panów wystawę urządza­
jących? Wyłuszczę rzecz cała;; tylko wybacz)ć proszę, 
jeżeli ulegając dopiero co doznanym przykiym wraże­
niom, w napadzie mmój dobrego humoru nie będę umiał 
być zwięzłvm. W rozwłekćtn wynurzaniu żal szuka 

, -z-Sięgam po za siebie aż do wystawy goslynskiój 
z 62 rok1’. Była to pierwsza tego rodzaju w Księstwie;
i pierwszy ten krok zyskał poklaski.

Było naszych wystawców wielu, jakkolwiek z bliż­
szych tylko powiatów; były pięknó okazy, był pochlebny
obraz wielkopolskiego gospodarstwa. Po kilku latach
przerwy, w którćj praca rólńika postępowała coraz pil-
nićj na drodze ogólnego rozwoju, następowały w krótkich
przestankach wystawy: szamotulska, bydgoska, pleszewska,
leszczyńska. I na prawdę przekonały nas dostatecznie 
wszystkie wystawy o ciągłym pochodzie w rozlicznych
gospodarstwa kierunkach; a gdy ogół uznał, że do t - 
ko'wych sprawozdań z nieustaunój czynności agtónorii- 
cznój coraz więęÓj gromadzi się maleryału, nic prostszego 
nad to, że zarząd centralny, ćmiąc korzyści jak hajczę- 
ścićj powtarzanych wystaw, już przed rokiem spełua dał 
do pobudkę towarzystwu gostyńskiemu.

Towarzystwo, znając własne siły, skwapliwie pod­
jęło myśl. Na wsze strony zaczęto głosić od razu, ży- 
wemi słowy i pismem drukowanóin, o zamierzOnćj wy­
stawie, zaczęto w czas wszelkie przygotowania W Wybranój

stron. Lecz czemuż, czemu naszych nie ma? DoWó- *”*'lie er
dem poprzednie wystawy (leszczyńska szczególnie), że 
w naszych polskich oborach nie brak bydła ęknego,*>etnj 
i rzecz śmieszua prawdziwie! tego bydła właśnie! el[) 
uajmnićj dotąd zgłoszono! Czćm to tłómaczyć?-Bta’ 
Wprawdzie aż do 2 maja wolno się zgłaszać, wi^c.Pom 
jeszcze czas. Lecz przez litość nie dięczmyż szanownćjfi’14*4 
komisyi tak zastraszającą niepewnością do chwili ostat-lf“a 
niÓj. Więc któ z nas cośkolwiek ma w pogotowiu, r 
niechaj nie zwleka, niechaj się zgłosi czemprędzćj. Sąuków 
i tacy, którzy nie przeznaczają nic na wystawę; jednych M,& z 
bowiem wstrzymuje wygoda i obojętność, innych skro-®^™ 
mność zbyteczna. Kto w lekceważeuiu wszelkićj wspól-E za 
nćj pracy za lepsze uznał, z zasobami swerai wygodnie to», i 
w domu pozostać, niechaj zważy, że taką powściągli.it»®w' 
wością szkodę wyrządza sprawie cgólnój, a nawet' 
memu sobie. Dosyć już nago występują ujemne stronj^no. 
naszego życia, naszych działań i majątkowyćh stósun-jomow 
ków; godziż się więc ukrywać to, czćm poehlublf 
i wspólnie nacieszyć się możem? lanych (wiem z do.®“°stc£ 
świadcz-, nia) wstrzymuje skromność. „Podobno taniej 
będą, mówią skromni, dziwy jakieś z Arabii i Anglii, 
z Szwąjearyi i Holandyi; to już my z domorodnym do-i,°sied 
bytkiem nie mamy czćm zaświecić.“ Ależ panowiel° 
gdyby nawet zapchaną była wystawa (co mocno wątpliwy E 
wćm) dziwami zagranicznemi za wielkie pieniądze ma-ikia, i 
jętuycb, czyliż to sąd sprawiedliwy nie uzba zasługi**6 * * * *®11 
waszych mozolnych, rozumnych'prac, lubo owoce ich 
pozór midój są świetne? I domorodny materyał, byk,,s ł>< 
dobrze użyty i wyrobiony, niewątpliwą ma wartość, tabilei 
A zatóm panowie gospodarze, Wticie się do p>rzegląduidzie(, 
czworo i dwunożnych zwierząt domowych, waszegoj®^ 
śpichrza, pola, sadu — a czćm chata bogata, śmiałó,[eU9ZU 
chętnie, spiesznie zgłoście się do prezesa komisyi, panicznym 
Stanisława hr. Czarneckiego w Pakosławiu. Zaproszebi» IW0 
są goście z Prus zachodnich, z Krakowa, bal nawet 
z Rusi Czet wonćj; wybierają się delegacje z różnych stroną z»i 
czyliż zdała przybyli bracia mają wynieść od nas smu-kne a 
tue tylko wrażenie? O nie dopuśćmy tego; nie sprawmy , 
gościom żalu i rozczarowania, samym sobie nie zgotujmy!1132® 
wstydu i upokorzenia. Temu łatwo zapobiedz — niecbajtyiko 
tylko kto zbrojny, wyrusza w szranki. Kto współza-ucioa 
wodniczyć o palmę zwycięztwa, alias ó medal nie może|1,y, z 
nie będąc ni agronomem ni przemysłowcem, niechaj^“ 
przynajmniój hojną akcyi opłatą wesprze wystawę. Ochktora 
te akcye nie rozprzedane; one tóż chmurą troski spa-jw ko

marny grosz!
A teraz kochany czytelniku, jeżeli z uczciwą hreczk,aut 2 

w jakimkolwiek zostajesz stósunku, zanim poczta odej-* 
dzie z najbliższćj stacyi, machnij piórem, a zgłoś się ’¡ńgk 
do Pakosławia jako ochotnik w kościańskie szeregi 1

Jeżeli szeregi się zapełnią, znowu Cię uwiadomij 
szanowna publiczności przed bitwą stanowczą, ażebyś 
spieszyła z leps<ą fańtazyą na plac baju.

Z pod Gostynia, 15 kwietnia. ; •
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 19 kwietnia. Czytamy w Czasie z dnia lf”de8i 

bm : „Smutną dziś otrzymaliśmy wiadomość telegrafem, iż wczo nintJ 
raj rano o godz. 9ój umarł w Cannes we Francyi książę Wl*3trza 
dysław Sangnszko. Śmierć ta nastąpiła niespodziewanie, giiji“®1* 
ks. Władysław nie chorowat, a do 'Cames wyjechał dla odwie 8,u2 
dzenia chorćgo od fioku syna, Pawła. Zmarły ks. Władysłat ;Jć- 
Sanguszko liczył lat 67, był posłem na sejm krajowy i delegat«« 26 c 
do Rady Państwa, a następnie członkiem Izby wyższej. Na dn- 
siaj poprzestajemy na téj krótkiej wzmiance. Ks. Władysłai 
był synem Eustachego i Klementyny z ks. Czartoryskich, a br» | 
tem Romana; ożeniony z ks. Izabellą Lubomirską, siostrą ks. Je-■ 
rzego, zostawił trzech synów: Romana, Pawła i Eustachegł! 
i dwie córki: Jadwigę za ks. Adamem Sapiehą i Helenę.“ I* Poznań, 19 kwietnia. Na przekorę zmiennemu eh* 
rakterowi ‘kwietnia sprzyjała Świętom Wielkanocnym piękna ■■ 
stała pogoda, która w godzinach poobiednich całą niemal ludnos 
Poznania na ulice wywabiła. Poprzednio jednakże dopełnioK J 
sumiennie obowiązku krucyaty przeciwko babom i mazurkom, • »■ 
nawet szynki i kiełbasy pomimo trychin nie ,uszły cało. W kil» .■ 
domach prywatny, h były liczniejsze na „Swięconem“ zebrani* SZ1< 
Można twierdzić śmiało, że mięsiwa skonsumowane przez Polan j. „i 
w czasie świąt Wielkanocnych starczyłyby dla Francuza lub 
cha na jakie dwa tygodnie; naszych współobywateli niemieckie* 1 
nio razi przecież polskie „Święcone“, gdyż po części w urząd# 
niu go idą z nami o lepszą.

— * Dowiadujemy się, że księża nasi: Max. DalkoWsK
ks. Andrzejewicz, subregens z Gniezna, kanonik Jarosz, A® {’i1 
Arendt i ks. Ponióski Alfred stanęli dnia 6 b. m. szczęśli«* 
w Rzymie. Spodziewają się, że niezadługo Ojciec św. przyj®1 
ich na audyencyą. (Tyg. Kat.) I.—

— * W sprawie znanój czytelnikom naszym nanczyc'®' i 
dra Jntroslńskiego przy tutejszej szkole realnej podaje Os»
Z tg petycyą magistratu, wystosowaną do p. hr. Bismarcka, ktois 
treść jest mniej więcej następna! _ , . - A

Nasamprzód oświadcza magistrat, że czuje się obowiązani? gę 
,do wystąpienia przeciwko systemowi „szkół chrześciańskich,“ » g„,( 
fiego się p. minister oświecenia stale trzyma, a o którym nie , 
domo nawet, na jakiem prawie jest opartym. Nie wdając sięi 
dnakże w szczegółowe ocenie zasad wzmiankowanego systi® art 
uzasadnia petycyą głównie wyjątkowemi. stosunkami miasta f’ cec 
znania, gdzie szkoła realna na 496 uczniów liczy 152 wyzna 
mojżeszowego, gdzie Żydzi stanowią 16 procent całej ludności,. 
do wykształcenia chrześcianom się równają, a w podatkach wjf “ 
cej jak ostatni wnoszą do kasy miasta, gdzie wreszcie pW® az 
trzecia część reprezentantów miasta do wyznąnia mojżeszoWW «y 
należy. Dalej powołuje się magistrat na dokument fundacw w 
p. Bergera, przez Rząd zatwierdzony, w którym powiedziano »>' .
dży innemi: „Fundacyą czynię zawisłą od warunku, aby do,82’.:, < 
realnej w Poznaniu -po wszystkie czasy przyjmowano uczniów » az 
żdej religii i każdej narodowości, i aby pomiędzy uczniami # Sie 
czyniono żadnej różnicy z powodu ich religii lub narodowos»

chrześcijańskiej.' de

przep.ro


3
!tn- udzielanie języka niemieckiego i biatoryi, nie może ma- 
¿0- * { pojąć, gdyż inne przedmioty naukowe równie dobrze na- 
aa- ijiyby się ao propagandy religijnej, gdyby w ogóle podobna 
*ni A> przypuścić, że Żydzi wykształceni w’ uszanowaniu obcej
. rLr chrześcianom ustępują. Zresztą sprzeciwia się podobne 

i ' Śnieżenie vvszelkiej słuszności i gwałci wyraźnie prawo zwią- 
&a- F-ćinocno-niemieckiego z dnia 3 lipca 1869 r., wedle którego 
lele ‘¡Jtowanie urzędów publicznych nie zależy od wyznania religij­
na Lo “ — Magistrat przeto prosi, aby p. prezes ministrów spo­

rni P- ministra oświecenia do cofnięcia rozporządzenia, które
x ' *MWemu nauczycielowi przy tutejszej szkole realnej drowi Jn-

■ SjBskiemn w wykonywaniu nabytej facultas docendi nakłada
jo- -jniczenia.
2q„ _* Przy średniej szkole rozpoczynają urzędowanie z no-
z ,;m półroczem pp. Jul. Lehmann (ewang) i Beier (kat.), jako
” 'i panna Emma Werner (kat.) Ponieważ pp. Pawelitzki i Gentz 

dotąd przy zakładzie tym byli czynnymi, przeszli do in- 
lać zakładów szkolnych, przeto liczba nauczycieli przy szkole
er- fednićj 0 jednego się pomnaża.

p — * Minister oświecenia zawiudamia król, rejencye, iż po 
i .rozumieniu się z kanclerzem związku postanowił zaniechać za-

D)‘Lyjlęianla lekarzy 1 dentystów, którzy wedle jj 29 ordyna- 
■w& ^procederowej; będą mieli być approbowani; co do aptekarzy 
ra- L i akuszerek istniejące przepisy prawne zachowują moc obo- 
8ie rićzuj4c^- Pomocnicy lekarscy mogą otrzymać na własne żąda-

, je po poprzednim egzaminie świadectwo zdolności, które im na-
D'" aje prawo nazywania się egzaminowanymi pomocnikami lekar- 
°'kimi; wszelako, nie należy przytćm udzielać koncesyi ani badać, 
Są ,, zachodzi potrzeba osiedlenia się pomocnika lekatskiego. W 
lie- wi&dectwie zaatności musi dokładnie być oznaczonem, jak dale-

’ E jjęga znajomość rzeczy z wypowiedzianym wyraźnie przypusz- 
«ni«1“' że posiadacz jego w wykonywaniu swego procederu bę-

się trzymał ściśle granic nabytych wiadomośoi.
% — * Z Gniezna donoszą do Pos. Ztg pod dniem 13

an Tfićtnia
Mieszkańcy miasta tutejszego sposobią petycją do pana

116 »czelnego prezesa prowincyi poznańskiej, w której proszą go 
yć? -itawienie się, aby linia kolei żelaznej pomiędzy Gnieznem 
i¿C poznaniem jeszcze w tym roku i to od 1 paździornika oddaną 
nAi ostała do użytku publicznego, chociażby tylko aż do dworca
,J ««czasowego z tej strony Warty. Powyższa petycya znajdujo

. U w mieście jako też u okolicznych ziemian liczno podpisy.
OUT — ♦ Z Inowrocławia, 14 kwietnia piszą: Liczba robo- 
Sa lików przy budowie kolei w ostatnim czasie, znacznie się zmniej- 

tTl, ijia z powodu zbyt u skiej płacy. Ponieważ ziemia albo jest
tozrzła albo wodą nasiąkła i ztąd trudna do przewiezienia,

,, irieto najpilniejszy robotnik zaledwie lf> Bgr. dziennie zdolny 
zarobić. — Ministeryum wojny rozporządziło, aby rezerwi- 

flietti*) którzy mają być ściągnięci dla pokrycia niedoboru w sile 
oli.rtttowćj oddziałów wojska, biorących udział w tegorocznych ćwi- 
b seoiach, dopiere na 6 dni przed rozpoczęciem ćwiczeń pulko- 
£a'rvcb resp. przed wyruszeniem nt ćwiczenia w brygadzie powo­
lny hnOi Przy wyborze ludzi należy mleć wzgląd na stósunki ich
dń-loniowe. (Ostd. Ztg).
v|i _ * Nekrologia. W zeszły piątek przeniósł się do wie- 
I ¡mości w 87'roku życia jeden z najstarszych obywateli Pozna- 

UU'|is, tajny radzca medyczny Suttinger. O przebiegu ży- 
a®roU jego podaje Ostd. Ztg następujące szczegóły:
’lii S. już za Księstwa Warszawskiego przybył w Poznańskie 
do-i osiedlił się jako lekarz praktyczny w Gostyuiu. Wkrótce po-

■ jiem, otrzymawszy urząd fizyka powiatowego dla powiatów śrem-
1,1. ikiego i kościańskiego,’ przeniósł się na mieszkanie do Śremu, 
pli-gdy następnie W. Ks. Poznał skie powróciło pod panowanie pru- 
na-|kie, pozostawiono mu do wyboru fizykat w jednym z powyższych 
unilwóch powiatów; S. wybrał powiat kościański i żył w Kościanie

®. [d r. 1814 do 1826, w którym to roku powołanym został jako 
radzca medyczny do kolegium medycznego w Poznaniu; odtąd 

’yle»aS’bez przerwy pracował w mieście naszćm. Kiedy obchodził 
)ŚĆ.bbileusz doktorski w r. 1859, przysłał mu uniwersytet lipski, 
.(jujdzie stopień doktora był pozyskał, nowy dyplom. Zmarły na- 
‘ "leży do założycieli tutejszej król, szkoły'Ludwiki, w którćj auli 
‘^[uwieszony je3t na pamiątkę jego portret Przy obchodzie jubi- 
itoileuszu doktorskiego został S. mianowany tajnym radzeą medy- 
JDacznym. Gdy naczelny prezes v. Horn opuścił Poznań, wniósł S. 
gijiti zwolnienie z urzędu członka kolegium medycznego, którego 

¡mu wszakże nie udzielono, dając mu natomiast urlop na dłuższy 
^‘czas. Zmarły był członkem wszystkich tutejszych Towarzystw 
Ofl;| Związków naukowych i również zajmowały go żywo sztuki pię-
BU-kne a mianowicie teatr.

O zmarłym dniem poprzednio profesorze dr. Martin 
„.Misze Ostd. Ztg: .
~O Wiadomość o śmierci prof. dr. Martin z pewnością nie 
Młylko ciaśniejsze koło licznych jego uczniów, lecz nie mniej świat 
za-cciony boleśnie dotknęła. M., który przez długi czas czynnym 
¡¿e był z wielkim pożytkiem jako nauczyciel przy tutejszem gimca- 
,ilajlynm Fryderyka Wilhelma, otrzymał swego czasu za znamienite 
(“¿zasługi filologiczne od uniwersytetu wrocławskiego stopień do- 
Jchktora honoris causa. W ostatnich latach cierpiący porzucił 
pa-w końcu zawód nauczycielski, a lekka śmierć uwolniła go od

[cierpień!
_ — * Kalendarz. Jutro|, w środę, duia 20 kwietnia,

Agnieszki, panny; w kalendarzu słowiańskim Drogomiła. 
¡Wschód słońca o godzinie 4 minut 57, zachód o godzinie 7 un­

ity nut 2.
|ej. Dnia 20 kwietnia 1118 poświęcenia kościoła katedralnego

•.w Krakowie. — 1773 konfederacja sejmowa zdrajcy Adama Po-
8 »mińskiego. — 1831 bitwa pod Wiśniewem.

nię ___ ___________________
byi

— * Samotrzask. Jednemu z tutejszych restauratorów 
zginęło w ostatnim czasie 15 talii, kart jedua po drugiej, skutkiem 
czego, gdy wsz. lkie poszukiwania okazały się daremue, postano- 

■S wił, użyć następującego zmyślnego śrcdka dla dowiedzenia się, 
kto właściwie karty podbiera. Nabił prochem flintę, ukrył ją 
w pobliżu miejsca,gdzie zwyczajnie chowano prasę do karcza ręczni- 

E, kami w ten sposób, aby nie mogła być widzianą i aby strzał nie 
zrządził nieszczęścia, poczem późno w wieczór, gdy wszyscy goście 

, 1( odeszli, połączył prasę do kart za pomocą sznurka z cynglem 
320 flinty. Następnego rana około godziny wpił do ósmój zagrzmiał
yjj. strzał. „Aha,“ pomyślał sobie „już go mają“ i pobiegł na dół 
;<jji do lokalu restauracyjnego. Tutaj spostrzegł 15 letnią córkę po­
wie slugaczki bladą i przestraszoną, niezdolną słowa z siebie wydo­
ją» być. Wreszcie zą nadejściem matki opowiedziała dziewczynka, 
ten że chciala „obejrzeć“ karty, lecz w tej samej chwili wśród grzmo- 
dii-
lai

tn błyskawicy djabeł się zjawił. Restaurator był bardzo zadowol- 
nionym z tego skutku i nie objaśnił zgoła, co to był za djabeł. 
Odtąd jedn drżę już im karty nie giną, mniemany djabeł strzeże 
ich!

— * Potworny zająo Przy rozrzucaniu mierzwy na po­
lu, należacem do wsi Potarzycy wypowiecie krobskim, nadepnął 
przypadkiem robotnik młodego zajączka i zgniótł go. Przypa­
trzywszy się dokładniej, przekonał się, że zabite zwierzątko skła­
dało się właściwie z dwóch zajączków o 8 nogach, które podo­
bnie jak bracia siamscy złączone były z sobą przez kość 
piersiowa. — Powyższe monstrum przesłano muzeum zoologiczne­
mu we Wrocławiu.

— ♦ Mąkn. Berlin, 19 kwietnia. Mąka pszenna No. 0 
3'/,-- 47, tal., No. 0 i 1 3»/,—»/, tal., rżana No. O 3» '/, taL
No. 0 i 1 3—3*/« tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 19 kwietnia. Mąka pszenna No. O i 1 4',—4’/, 
tal.; mąka rżana No. 0 i 1 3% 3'/, tal. plac, za centnar bez 
akcyzy.

-L5JÜ

Na targu: piękna średnia
sgr. sgr.

Pszenica biała 77-80 74
żółta 72-74 71

Żyto 56—57 55
Jęczmień 46-48 44
Owi-s 32—33 30
Groch 56—60 53

sgr.
62—681 
62—67 g 
53—541 . 
41-43fg 
28—29 5* 
46-50)

¡egł! Dnia 17 b. m. zasnęła W 'Bogu
WlLtorya z Mierzyńskich 
Relenjâkit. Eśsportacya W śro-1 
dę 20go ó'4éj z południa z domu 
przy ul. Piekary No. 11.
[2679], Strapione dzieci.

Nakładem księgarni IjIkIw- 
iiki Merzbaclia W Poznaniu wy- 
¡”'¿Sz^° * Jest do nabycia po wszyst- 
vifckich księgarniach:

Í Jan Mazepa.
Tragedya w ó odsłonach.

Napisał
Witold Bogdanko.

3ti August książę ordynat Sułkowski 
ńii na Rydzynie, obecny posiadacz familij­

nego fideikomisu Rydżynd, utworzone- 
ustawą Z daty Warszawa dnia 16 

Ji, stycznia roku 1733, wniósł o wydanie 
uchwały familijnej w celu zmienienia 
artykułu XII ustawy ordycacyjnćj koń- 
nem zaciągnienia pożyczki od nowego 

¡i ziemskiego Towarzystwa Kredytowego

3dla prowincyi Poznańskiej w kwocie 
aż do 250,000 tal. w czteroproćento- 
«ych listach zastawnych, przy oddaniu 

„if * zastaw substancyi dóbr do ordyna 
koi cyi należących i to z warunkiem, że 
lii ?? do zupełnego umorzenia i wykre-ldzące

5CI-. ślenia tćj pożyczki z księgi hipotecz­
ni zrzeka się każdoczesny ordynat 
zarządu i używania przychodów z dóbr 
90 ordynacyi należących i że aż do

Wiadomości giełdowe.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ T HANDEL. |
Gdańsk, 16 kwietnia. W tym tygodniu mieliśmy pogodę i 

zmienną; raz doi ciepłe i jasne, drugi raz ciemne i pochmorne. 
Wiatr północno-zachodni. Z soboty na niedzie'ę Wisła puściła i 
i bieg ludów szczęśliwie m’nął.

W Anglii targi zbożowe wcale się nie zmieniły; chęć do 
zawierania interesów bardzo słaba i ceny pszenicy ledwo się , 
utrzymały na dawniejszétn stanowisku. Powocęm do tej stagna- 
cyi na «szvstki h placach nngielskich jest wyczekująca postawa ¡ 
spekulantów, którzy w niepewności, czy ceny się podmosą lub 
tćż spadną, biernie się zachowują, gdy tymczas -wo konsumenci 
zdają się oczekiwać dowozów z nad Bałt ku, aby takowe taniej 
kupić niż na swoich placach.

Ję czmień i groch utrzymały się po cenach zc3z’otygo- 
dniowycb.

We Francy! dla braku dowozów ceny pszenicy dobrze się 
utrzymały i chęć do kupna z każdym dni'm wzrasta a joteli 
obawy o ozim uy dla wielkiej posuchy się nie zmienią, to 
w kiótkim cza-io znacznego podwyższenia cen spidziewać się 
naley.

Jęczmień bez z iany.
Na naszym placu pszenica źadnćj nie doznała zmiany tak 

co do cen jak i c > do dowozów; cen wyższych dla tego nie 
osięgano, ponieważ pod wpływem niepomyślnych angielskich de­
pesz, chęci do kupna nie było. Gatunki wyborowy i średni były 
jedynie żądane, podizędny znś całki u,¡i zanifdbiny .

Żyto w cenie się podniosło o jednę trze ią talara na 
2000 font.

Jęczmień tańszy fl ’/,tal.; groch ma dobry p kup i pt dro­
żał o 1 tal. na 2000 funt.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 22,000 czy 4 
ton 1100, żyta centn. 8000 czyli ton 400, jęczmienia cent. — 
czyli ton —, grochu centa. — czyli ton —.

Płacono za 2000 funt, wagi celnéj czyli jednę ton:
• » o • za szefel beri,

wae. hol. tal. bu. tal. ag.
Pszenicy białćj

„ wysoko-pstrćj 
„ jasno-pstrćj 
„ ordynaryjnéj

Żyta
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów.
Grochu

Kursa zamian
8 ...

Aleksander Makowski iśp.

wag. hol. tal. ««• UL ’g- Ul. <g. Ul. ««•
129-132 62 15 64 2 19— 2 21
126-130 58 10 63 15 2 14- 2 20
121- 128 54 — 58 2 9- 2 14
118—125 46 20 54 20 1 29— 2 9
.20—130 41 10 48 15 1 21— 2 —
105—108 34 10 35 10 1 7- 1 8
109—116 37 10 40 20 1 10- 1 14

38 — 41 -L. 1 21- 1 25
: Amsterdam 143»/,. Hamburg 151’/«.
81'/,,. Wiedeń 82»',. Warszawa 74.

Bank pruska.
Przegląd tygodniowy z dnia 14 kwietnia 1870 r.

Aktywa!
1) Brzęcząca moneta i w sztabach .........  tal. 82.620,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 2,117,000
3) Remanentu wekslowe.............................. » 79,134,000
4) Remanenta lombardowe ...................... ■ 17,250,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa......... ...(....................... ............. .. 13,970,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu................... ............... tal. 141.997,000
7) Kapitały depozytowe............................... - 22,309,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym........ ............................................ . 2,161,000

Berlin, 14 kwietnia 1870.
Król, pruskie główne dyrektorynm banku.

Dechead. Kahnemanu. Boese. Rotth. GaUenkaasp.
fiertmaan. Kenea.

Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu IV klasy 141 król- 
loteryi klasowój padły:

1 główna wygrana 30000 tal. na nr. 19J91.
1 główna wygrana 10000 tal. na nr. 55813.
1 wygrana 5000 tal. na nr. 60168.
4 wygrane po 2003 tal. na nr. 38122 46278 58506 

i 59366
37 wygranych po 10CO tal. na nr. 4502 8164 8742 10239 

13952 15181 17140 19431 25671 26706 30215 30964 31432 32647 
33705 37144 44842 45979 49079 50909 55407 55907 57602 64774 
67022 67068 68320 73095 78862 79905 81328 84874 85171 87074 
88323 88550 i 89333.

45 wygranych po 500 tal. na nr. 4177 7095 11022 11469 
11878 2C019 21811 22865 25652 26677 277:3 58058 30164 31244
33330 34280 38060 40511 41546 42133 42390 44< 88 45300 46315
47180 48037 51313 51374 61174 61457 62S18 65304 66185 67363
70985 736)6 75644 82291 83761 85000 87426 89963 82997 90995
i 91t02.

60 wygranych po 200 talarów na nra. 5396 5861 8105 
8785 9656 9757 10535 12816 14204 16301 16716 17665 19083 
21907 22932 27062 29383 35469 35962 36262 37853 40484 41220
44127 46331 4802 i 48568 50594 54281 55272 57873 58382 585H2
58679 61293 62022 65064 65599 G6Ó73 66324 68400 69092 69756
70386 73770 73821 74142 76084 76814 78496 82725 85199 85201
87635 90482 92310 92409 92641 93938 i 94280.

Berlin, 16 kwietnia 1870.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Gleldit póziiaiimU», 19 kwietnia 
Poznańskie stare 3’',% listy zastawne — tal. plac — 

Poznańskie nowe 4% listy zastawne taL 82*/. płacono. — 1‘ozd. 
listy rentowe tal. 84’/, płac.—. jPozn. 5% obligacye pow. —żąd.
— Akcye banku prowinc. poz; — płac — Banknoty polskie 
74 tal. płac. Akcye poznań. banku realno-kredytowcgo — tal. 
płacono. j .

Żyto: na wiosnę 42’/,-42'3, kwi-^c. 42'/,-42'„ kwte- 
cien-maj 42’/,—42'/,, mai czerw. 42’/ —427„ czerwiec-lipiec 43 — 
41’/,, lipiec-sierp. — tal. plpe. . _

Okowita: (z beczTnf) na kwiecień 14r„, maj 14’,,, 
czerwiec 14’lipiec 15, sierpień 15’/«, wrzesień — tal. 
płacono.

Git IiSłi bcrllń«Ua, 14 kwietnia.
Usposobienie giełdy było dziś słabsze jeszcze niż dni po­

przednich.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,°/0) 94”« pic. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5°/0) 10P , płac Obi. pstwa <4’/,) 77’/, 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,#/<i) 114’, płac

List, zastaw.: Zachód.-prusk. (3’/,°/«) 74'/, płac dto (4%) 
81», plac, dto (4'/,%) 87’/, płac Pozn. nowe 82’/, płac.
Listy reut. Pozo. (4%) 84»/« plac Prusk. (4%) 85 płac.

W&iory zagr.ntosna: Austr. metal. (57u) — płac loż. 
naród (5°/u) — płacono. Losy z roku 1854 (4°0 73'/, płacom. 
Losv kredytowe z r 1858 87 żąd Losy z r. 1860 (ou „) 78'/, 
płac. Losv / r. 1864 (40/0) 66'/, płaco 10 Pożycz, w srehr. z r 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 15%) 
116 płatouo. Rosyjsk.-polsk.-oblig. :karb. (4%; 69'« płacouo. 
Polsk. cerltf. Lit. A. po 300 złp. 15°-«,) 92 żąd. dto cząstki po 
109 złp. i4''/„) 99 żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 69'/« 
plac Listy likw. 56', płac. Włosk poż. (5%1 54'plao Ru­
mun ;ka poż. (8°,o) 95» 8 płac. Rumuńskie oblig kolejowe (7' ,°/0) 
71 płacono. Turecka pożyczka 45'/„ płacono. Amerykańska 
pożycz. (6%) 96 płacono Aisnye koiul Żela». Kol. mmd. 123 , 
o ac Gal.-Kar. Ludwik 98 płacono. Austr. brane. 212'/»—3—17, 
płacono. W arszawsko wiedeńskie. 55',, płacouo. Biinftt ltd. Au- 
stryackie kredyt wob. 151'/«—'/, i —1 płacono Pozn. prowinc. 
lt-3'« żądano. Szląsk. stów. bank. (4%) 122 płać, . Gertyf. htp. 
Hubnera <47,°/0) 9S PłuC Hansem. (47,7«) 91 Plac- Henkel 
|4'/, %' — zad. Meining. (47,%) — plac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
112 płac., suweruy 6. 25 płac., nap. 5. 137i płac., połimper. .). 
177, płac, doli. 1. 127, płc. Złota w sztabach funt celny 465'/, 
płac. Srebra funt celny 29. 24 plac. Zagraniczne banku. 99' „ 
żądano. Austr.-baukn 82»/, płacouo. Rosyjsk. bankn. 74’/, płac.
— Dyekonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 iunt. w miejscu 52—66 tal.; 2000 funt, 
na kwiec.-maj i maj-czerw. 59’/«—60'/,—7«, czerw bpiee 61 /, 
—»/,—'/„ lipiec-sierp. 62'/,—»/«—7, tal. płac. Zyto: ¿000 iuut 
w miejscu 44 -46 tal.; polskie 4i—457» tal. z kolei płacono, ua 
kwiec.-mąj 44’ „ maj-czerw 447»-%, czerw.-lip. 467—457«,
lipiec-sierp. 46',—’/f, sierp.-wrzes. 457, tal. płac. Jęczmień: 
1750 funt, niały i wielki 33—44 tal. Owies: 1200 ,uut. w miej­
scu 23-27'/, tal.; polski 24—’/,, | omorski 26—'/„ piękny po­
morski 26'/,—’/, ta’- z kolei płac., na kwieć.-maj 25’/,—%, maj- 
czerw. 257„ czerw.-lip. 26', tal. płac. Groch: 2250 lunL do 
gotow. 50—56 tal., na paszę 42—48 tal. Rzep: 1800 tnnt. — 
Ul. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: 104.» tui;t. w miejscu 15 
tal. płac.; na kwieć, i kwiec.-maj 15'/,,—14’ «—"/„, maj-czerwiec
ją»/_7, ml. płacono. Olói luiauy: IGO funt, w miejscu 12
tal. Olej skalny: w mięjsra 7'/a tal. żąd.; na kwieć. 7'/4 plac., 
kwiec.-maj 7”, tal. Okowitą: 8000% itailesa w miejscu bez 
beczki l5'/9—»/,, tal. płac.; ua kwieć. 15’ ,,- ’/,« płac., Uwiec.maj 
i maj-czerw. 157,,—*,, tal. płac, i żąd., czerw, lip. lo’»7„ 
lip-sierp. 157,—’/>, sierp.-wrzes. 16'/„ —16 tal. płac.

Berlin, 17 kwietnia. Kursa flzlslelsaago oarotu prywa­
tnego. Usposobienie przy ożywionym interesie z razu stale póź­
niej osłabiło się,3 tak) że początkowe lepsze kursa tylao czę­
ściowo utrzymać się zdołały. Notujemy, austr. akcye kredytowe 
154»/_§5—54' ,—’/, płac., akcje kolei galicyjskiej Karola Lu­
dwika 977, płac., pożyczka wioska 547» plac, per ult. 54% 
żąd, pożyczka turecka 46 płac., pożycz.u amerykańska 95’/e
płacono. ... , •

Unia 18 kwietnia. Usposobienie byto jak dnia poprzednie­
go z razu stałe w końcu stanowczo słabe. Notujemy: austr. ak­
cye kredyt. 154’/, z początku nieco —'/« 154 płac., austr.
losy z 1860 r. 78'/, płac., akcye galic. kolei Karola Ludwika 
97", plac., poż. włoska 55 płac per ult 64’/8 płac., poż. turecka 
46 płac., puż. amerykańska 95'/« plac.

tJSełflu szezeelńwłKa, 14 kwietnia.
Pszenica: stale; na wiosnę 63'/8, czerw.-lipiec 647„ li­

piec-sierpień 657« tal. płac. Żyto: ttale; na wiosnę 447», 
czerw.ec-lipiec 45'e, lipiec-sierp. 45’/, tal. plac. Olej rze­
piowy. słabo; na kwiecień-maj 14'wrzesień-październik 
13 tal. pł. Okowita: trzyma się; na wiosnę 157,„ czer­
wiec-lipiec 15'/,, lip-sier. 15’, ul. płacono.

©ŚeMa* 14 kwietnia.
Koniczyna czerwona: słabo, poślednia 11'/,—12’/,, 

średnia 13—14',, piękna 15—16, wysoko piękna 167,-17 tal. 
Koniczyna biała: bez zmiany, pośledn. 157,-17'/,, średn. 187, 
—21, piękna 23—25, wys. piękna 26—277, tal.

Żyto: 2C00 funtów, stałej; na kwiecień i kwiecień-maj 
42%, maj-czerwiec 43 pł., czerwiec-lipiec 447, pł. i żąd., lip- 
sierp. 45 pł., wrzesień październik 457, tal. żąd. Pszenica: 
na kwiecień 60 tal. żądt Jęczmień; na kwiecień 41 tal. żąd. 
Owies: na kwiecień 43 tal. żąd., maj-czerwiec 43—'/, płac. 
Olćj rzepiowy: wyżej; w ndejscu 14% tal. żąd., na kwie­
cień 14'/, żąd., kwiec.-maj 147',,—'/, p% maj-czerwiec 14% 
tal. żąd. Okowita: stałej; w miejscu ¡4%, żąd., 147„ pł., 
Da kwiecień, kwiecień-maj i maj-czerwiec 14’7„ pł, czerwiec- 
lipiec 15% żąd., lipiec-sierpień 15%,, sierpień-wrzesień 157, 
tal. płacouo.

(Nadesłano.)
Bazylejskie towarzystwo zabezpieczenia życia doszło we­

dług swego sprawozdania za rok 1869 do bardzo pomyślnych re­
zultatów. Rok zakończony został (po 4% letnim obrocie inte­
resu) stanem zabezpieczeń 9408 uolis na sumę kapitałową fran­
ków 46,269,523 i na sumę rent fr. 50.335. Bilans okazał zysk 
fr 155,252 cent. 29, z których fr. 52,740 wypłacono akcyonaryu- 
szom, fr. 84,982 cent. 29 zabezpieczouym z udziałem w zyskach 
a 10 548 fr. przekazano funduszowi rezerwowemu. Czyni to dla 
akcy.'naryu9zów 6 pet. od uskutecznionych na akcye wpłat w go- 
towiznie lub 30 fr. na akcyą, dla zabezpieczonych 10 pet. na za­
płacone przez nich w roku 1869 premie. O podziale ostatnich 
mówi sprawozdanie dosłownie:

„Według zawartych w polisach naszych ogólnych warun­
ków asekuracyjnych miał udział w zysku zabezpieczonych być 
wypłaconym w 5 lat po odnośnym roku rachunkowym, a przeto 
zysk z roku 1869 przez reduioyą premii w roku 1874. Przy 
ustanowieniu tego warunku poszliśmy za przykładem większych 
niemieckich towarzystw, które zawierają zabezpieczenia z udzia­
łem w zyskach. Przekonanie jednakowoż, te przyczyna, która 
w tćj mierze w większój liczbie towarzystw tych je-t dec.dgjącą, 
tj. potrzeba starania się o rezerwowy fundusz w obec chwieino- 
ści pod względem przypadków śmierci, upaść może w obec wyso- 
kiój naszej gwarancyi kapitałowój i w obec przyjętego statutami 
zobowiązania do nagromadzenia kapitału rezerwowego, zniewoliło 
nas do zniesienia owego warunku polis w ten spusób, że zysk 
już z dtugiój uustępnńj premu roczuej potrąca się a więc zysk 
z 1869 r. z premii w roku 1871. Zabezpieczeni owi, których po­
lisy zawierają jeszcze dawniejsze postanowienie, otrzymają ró­
wnocześnie ze sprawozdaniem rouznóin uwiadomienie, rozszerza­
jące ową zmianę na ich polisy.“

Według tego płaciliby tedy nowo przystępujący nadal w tćm 
Towarzystwie tylko podczas pierws/.ych dwóch lat całą premią 
taryfową, odtąd zas już! zmniejszoną o wykazujące się w zyskach 
udziały premii. Redukcya o 10 pet. jest dla dotychczasowych 
zabezpieczonych pięknym nader początkiem.

Rezerwa premiowa doszła do fr. I,1-86,657 cent. 31; przy­
chód w stósnuku do 1868 r. wyńosił frl 597,030 cant. 16 czyli 
42 pet. dochodów premiowych.

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalesclère p. dn Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
chor, by z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłalńonemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi n wych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuraeÿa Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revaleseière du Barry po dwudziestoletuićm bez 
8kuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odką- 
używa wyłącznie prawie wybornéj Revalesclère dn Barry, któo- 
nadzwyczai korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każilym obiedzie Bpożywa jéj talerz pełny i że dra 
brudziejstw jéj n.achwalić się nie możo. (Korespondencya z Gad 
zette dn Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar- 
grabiua de Bréhan od 71etuich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416:’ Hr. Stuart de Decies, senator, od złej strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No49,8>2: Pani Maryy 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astma, 
wymiotów, Bpazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ry- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcoi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremoie uży­
wał lekaistw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, oh 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącacd 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiéj me­
dycynie pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bréhan, hrabina Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Mein, Angelstein, Schoiland, Ure, Harvey itd. itd. 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczkę 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6. III piętro. 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tai — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbariuenstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzinanu, liweranta nadwornego; w Wroc.awiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb-

Iske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką.

tego czasu Królewska Dyrekcya ziem­
skiego Towarzystwa Kredytowego za­
rząd obejmie. Stósownie do §§ 9 i 10 
prawa z dnia 15 lutego r. 1840 doty­
czącego uchwal familijnych przy fidei 
komisach familijnych, fundacyach fami­
lijnych i lennach, wzywamy przeto 
wszystkich niewiadomych oraz nastę­
pujących ekspektahtów, z osoby wpra­
wdzie. znanych, ale co do ich istnienia 

pobytu niewiadomych, jako to:
1) Aleksandra Szembeka albo te 

geż w prostćj linii potomków płci 
męskićj,

2) Aleksandra Potockiego albo te- 
igoż w prostćj linii potomków płci 
męskićj,

3) Księżnę Joannę Sapieżynę albo 
tćj że w prostćj linii potomków płci 
męskićj,

4) płci męskićj potomków w pro- 
śtćj linii Teresy Wielopolskićj,

5) Stanisława Luhę albo tegoż 
w prostćj linii potomków płci męskićj,

6) Teodora hrabiego Sułkowskiego 
lub tegoż w prostćj inii potomków płci 
męskićj,

7) Kazimierza hrabiego Sułków 
skiego lub tegoż w prostćj linii potom­
ków płci męskićj,

8) Ignacego hr. Sułkowskiego lub 
tegoż w prostćj linii potomków płci 
męskićj,

9) Istniejące może córki, pocho- 
z małżeństw córek pierwszych

skićj lub tćjżfe w prostćj linii potom­
ków płci męskićj,

11) Potomstwo w prostćj linii płci 
męskićj Heleny z Sulkowskich Zbije- 
wskićj,

12) Zamężne córki Heleny z Suł­
kowskich Zbijewskićj lub tychże w pro­
stej Unii potomków płci męskićj,

13) Stanisława hrabiego Wodzickiego,
14) Tomasza hrabiego Potockiego 

resp. tegoż synów: Al chała, Antomego 
i Stanisława hrabiów Potockich,

15) SteHna hr. Potockiego,
jeżeli zdołają udowodnić dopełnieni« 
warunków, pod któremi ich powołanie 
do sukcedowania nastąpić może, ażeby 
co do wydać się majątćj uchwały fa- 
milijnśj zdali deklaracyą i to nąjpó- 
źnićj w terminie (.436)
na dzień 19 lipca 1870 r. z rana o go­

dzinie 12
przed dyrektorem sądu powiatowego 
panem Gottscbewskim wyznaczonym 
w przeciwnym bowiem razie zostaną 
niestswający z ich prawem do prote- 
stacyi wykluczeni. Uczestnikom, któ 
rzy się jako tacy wylegitymują, pro­
jekt do uchwały familijnćj w naszćm 
III biurze przedłożonym zostanie. 

Leszno, dnia 10 stycznia 1870. 
Król, sąd powiatowy. Wydział I. 

Berber.

152, chez le graveur Polenz. (2682) ' 
Towarzystwo rólnicze dla po­

wiatu Krotoszyńskiego odbędzie 
dnia 26 kwietnia O godzi­
nie 11 w hotelu pana Koralew­
skiego posiedzenie. (2674) 

_____ ^arzącL
rółuocHO-niesniecSiie
wojskowe

polskich zastósował
e. Igel,

nauczyciel przy szkole Świętojańskiej 
w Gnieźnie.

I zeszyt ćwiczenia wstępne po l'/j sgr.
II „ Cztery proste działania liczbami

nie oznaczonemi po 1'/« sgr,
III „ Cztery proste działania liczbami

oznaczonemi po l’/? sgr.
IV „ Ułamki. Reguła trzech 1’ , sgr.
V „ Ułamki dziesiętne po 1’/« sgr.

VI „ Złożone reguły po 3 sgr. 
Powyższy zbiór zadań jest nader prakty­

czny. Pierwsze zeszyty albowiem doczekali

się w języku niemieckim już 6 resp. dc 
tysięcy nakładu, następne po kilka tysięi 
Przekład'rzeczony przedłożono król, reji 
..■ńm j znalazł uwzględnienie a następcyom i zuaiazi uwzgięunieme a następ 
po wyjściu z pod prasy spodziewać się 
leży, że w pisemku szkólnem poleconćm 
stanie.

Zamówienia przyjmują wszystkie księi 
nie krajowe i zagraniczne.

Panowie nauczyciele przy 10 egzem 
rzacb otrzymają 11 gratis.

Gniezno, w kwietniu 1870.
J. JB. Lang-©,

(2341] nakładca.

ordynujących książąt Sułkowskich lub 
tychże w prostćj linii potomków płci 
męskićj,

10) Córkę pani z Łubów Bagniew

Une demoiselle qui a servi et plusieurs 
années des suite dans de familles distinguées 
pu Grand-duché de Posen auprès des en­
fants de six à dix ans et qui se troûve en 
possession de bons certificats, désire une pla 
ce semblable dans le Grand-duché pour le 
1 jüilleï’de l’a. c. On est prié de lui faire 
parvenir les adresses à Berlin, Oxanienstr.

Merlin, Allée 8Ï.
przjspo abia do wszystkich egrznntlików 
noj.bnnjcli (i do egz- ific. rezer*). 
prid gwarancyą złożenia go. Najważniejsze 
tegoczesne języki, jako też turnieje, fechio- 
wanie i mustra uczą się. Pensya jest bar­
dzo dobrą, p-łożenie instytutu korzystne 
d'a zdrowia, ponieważ zewsząd ogrodami jest 
otoczony. Przygotowano już przeszło 16n0 
młodzieńców wiącz. z tymi, co złożyli 
egzamin na wnlontaryngzów. 
Młodzieńcy każdego wieku przyjmują 
się a mogą tćż bez straty wstępować co­
dziennie poniewsż zakład ma z wsze 
oddziały, które od początku zarzynają. No­
we kursa w kwietniu. Program bezi ła nie.

v. Guretzky-Cornttz
kapitan pozasłużbowy. (.2401)

ZDr.^Killiscłi.
Nowe miary i wagi metryczne

dla szkól elementarnych, 
niższych kks gimnazyalnych 1 wyższych 

klas rektorskich.
Pod prasą znajduje się i wyjdzie moim 

nakładem po Wielkiéjnocy w 6ciu zeszytach. 
Podług nowéj metrjcznéj miary i wagi
Zbiór z;ida i. rachunkowych

z niemieckiego przełożył i do użytku szkół

Pedagogium wojskowe
w Berlinie, J

Scliönhauserallee Ufo. 29,
przyjmuje młodzieńców każdego wieku, celem rrzjgotowania ich do egzaminów abitu- 
ryentskich, do służby jcdnorocznćj, na podchorąży, h, oficerów i do marynarki.

Wszyskie żyjące języki i wyznania religijne doznają tam należytego uznania. 
Programu opiewającego cel, ducha, urzędzenie i warunki przyjęcia do zakładu

rzeczonego dostać można w Berlinie i Poznaniu w księgarni Behra i Bocka.
Berlin, dnia 7 kwietnia 1870. [2518]

Dyrekcya.
von O-ixrecUi Coriiil. I>i\ J. Killisch.

Nakładem lanlwika Merzhacba W Poznaniu wyszedł
pierwszy zeszyt:

Eiic)klopcdyi imion własnych
' ' U» f; * z dziedzinv *o....... - jr z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnój, średniowiecznćj 

przez
Edmunda Gałliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 zł 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniac

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytologii, literatur 
nowożytnej



4
Pedagog życzy przyjąć obowiązek na­

uczyciela domowego il# możności 
do starszych oraz już przygotowanych dzie 
ci. Bliższa wiadomość przez księg. N. Ka­
mieńskiego 1 Sp. w Poznaniu._____ (-2599)

sunjeut, Polak, doBkonaiy ekspedyent, 
władający obydwoma językami krajowemi, po­
szukuje od 1 maja umieszczenia w handlu 
kolonialnym. (2672) j

Bliższe szczegóły u panów H. Oassrlel 
l Spółka w Ś remie. ______

Ucznia poszukuje handel cygar wBazarze. 
(2685) A. Fontowłcz.

Egzaminowana nauciyclelka, Polka, mu-Łgza -------------- .
zykalna, która już kilka lat pracowała w do­
mu prywatnym i przy wyższej szkole żeń- 
skiój szuka od 1 maja lub od św. Jana umie­
szczenia. N. N. Gniezno poste restante. 

(2671)

Biegli aknlzytoronle żądani d a jc 
neralDÓj ajentury zabezpieczenia życia n; 
mias o Poznań i W. Księstwo Poznańskie za 
wysoką prowiztą. (2625)

Adresy snb A. V- 30. do eksp. Dzień.

'ewien człowiek w sile wieku będący, po­
siadający język niemiecki i polski obeznany 
dok adnie z. prowadzeniem książek i mogący 
złożyć kaucyi do 1000 ta1, poszukuje miej­
sca zaraz, lub od św. Jana jako burli* 
liulter w jaki n handiu, fabry e. lub go­
spodarstwie. Rifleklujący zechcą się łaska­
wi- zgłosić pod cyfrą F. A. poste rest nte 
Krotoszyn. (2598) !

Młodzeniec z dobróm wykształceniem^zkól 
nóm, który chce się poświęcić handlowi mu 
zykaliów, może pod pomyślnemi warunkami 
¡ako (.2610)

wolontariusz
wstąpić do naszezo handlu muzykaliów.

Ed. Bole i G. Bock.
Handel nadworny muzykal ów. 

ł OZlliill vt iihelmcwska ul 2!.

Pruskie losy ftä>erÄ£;
Gertiaudtenstr. 4. (7024)

Do Wrocławia poszukują się dosko­
nali i biegli

pom cnicy taj icerscy
tak do wjścielauia jak robót dekoracyjnych 
Pieniądze na podróż 4 tal. zwracają się. 
Bliższe szczegóły w ekspedycyi. [2677].

Poszukuje się wykształconej nau­
czycielki do jednój panienki. Bliż­
szych szczegółów dowiedzieć się mo­
żna w handlu Antoniego Bose, 
w Poznaniu w Bazarze. (2465.)

Do wszelkich robót studniarskich 
za umiarkowaną cenę poleca się

Marcin Bablaczyb,
(26801. Binino pod Ostrorogiem.

__ W księgarni Giiuthe-
ra w Kępnie nabyć można:

Kocz wara,
Poradnik giruwnlczy 

z wzorami rozmaitych 
Skarg, kontraktów itd.

Cena 1 tal.
Praktyczności i użyteczności ksią­

żki tej najlepszym jest dowodem, że 
król, sąd apelacyjny w Poznaniu za­
kupił takową do biblioteki swojój.

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hótel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43, (2545)

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne
ceny. «1. Ucnols.

Pospieszamy donieść Szanownym naszym odbiorcom, że na bie­
żący sezon zaopatrzyliśmy skład nasz w najlepsze i najgustowniejsze

wyroby z fabryk francuskich, angielskich 
i krajowych.

Zarazem nadmieniamy, że na wielostronne żądania sprowadzi­
liśmy z zagranicy przykrawacza, który dotąd w naj- 
pierwszych zakładach ubiorów męzkich w Wiedniu, Pradze 
i Dreźnie pracował.

Gustowne wyroby, punktualność i ceny 
przystępne pozwalają nam mieć nadzieję, że jak dotąd tak 
i nadal zadowolnie naszych odbiorców potrafimy. (2654)

& Bieliński.Loga

Wyprawy
w bieliźnie i przedmiotach negliżowych

odstawia pod gwarancyą
jiilc najgustowniej i iiajino- 

tliiiój
Fabryka bielizny,

“ Poznnn,
plac Sapieżyński No. 1.

Anna Kaufmann,
z domu

Pawłowska.

Starożytności, brylanty, perły itd.
kupować się będą dnia 28 i 29 ¡kwietnia r. b. w Bydgoszczy, 
przyjmują się w ekspedycyi Bromberger Ztg.____________

i

Najnowsze kapelusze
w wszelkich gatunkach,

parasoliki, parasole, wiedeń­
skie i offenbachskie towary 
skórzane, wiedeńskie machiny 
do wyskoku kawowego, Kolosy, 

wszystkie potrzeby podróżowe
w największym wyborze po uderzająco tanich cenach u

W;
Drelich i
płótno

na

(2229)
Russaka & Czapskiego,

Kynek No. 82.
Przez wybudowanie nowćj lodowni i wczesne staranne warze­

nie, mogę już od dnia dzisiejszego rozpocząć sprzedaż

(2551)

Piwa lagrowego.
Paweł Gumprecht, Poznań,

wańtuchy
w nadzwyczaj do­

brym i ciężkim ga­
tunku

po najtańszych cenach
poleca (.7616)

¡Robert Schmidt,
(dawniéj Antoni Schmidt )

Poznań Rynek No 63.
W moim przez rząd koncesyonowanym

Wrocławska ulica No. 38.

Zdrojowisko Landcck
w Szlasku pruskim (w hrabstwie Klodzkiém)
poleca się niuiejszćm na nadchodzący sezon z swemi 1400 nad morzem leżącemi, od 
wielu wieków d( świadczonemi, skutecznemi siarczanemi źródłami ciepłemi o 23° Reąu- 
mura, z swemi kąpielami basenu weml, kąpielami w wannach i z swemi za pomocą 
nowego wybornego szlamu żelaznego prepa owanemi kąpielami gzlnmowemi 
ze s emi weunętrzpenii 1 irrwnętrzneml tusznnii, z zakładem in­
halacyjnym i z dwoma swemi źródłami do piciu.

Tutejsze źródła ciepłe ugruntowały mianowicie sławę swoją przez swą wyborną 
skutecznuść w rozmaitych chorohacl» systemu nerwoueKO, jako też neu- 
ralgl-eli, orhroDiiniarli, w tak zwanój słabości nerwowćj, cierpie­
niach histerycznych, hypochondry i, w początkach ,isjchlczuych 
słabości itd, w clioroliarli niewieścich organów płciowych (choro­
bach niewieścich); dalej w reumatyzmie atonlcznćj podagrze, chro­
nicznych katarach organów oddechowych, takichże katarach 
kiszkowych wyrzutach zaskórnych itd.

JLandeck, bardzo obfity w piękności przyrody, urządzony jest dla każdój 
kuracyl a z powodu łagodnego i umiarkowanego klimatu jest także miejscem ku- 
racyi kllmatyczoćj. (.2309)

Htiracya mleczna 1 serwatkowa. Wszystkie naturalne 1 sztu­
czne wody mineralne. Użycie elektroterjpii.

zakładzie leczenia wodą 
1 kąpielami gai bnikowemi.
Berlin, Bendlerstr. 8. Thiergnrten, 
eczą się prędko i gruntownie reumatyzm, 
pedogra hemoroidy, oebromienia, skrof, li­
szaje, zastarz. wrzody na nogach, choroby 
tajne w hażdóm stadyum. Zamiejscowi li­
stownie, prepar ty leczące przesyłają się. 
(26'9) V. A.ek, hydroterapeu a.

Po użyciu butelki Yoorhof Gocstn czyli
tynktury do wyrostu wło­

sów i brody
doszedłem do przekonania, że skuteczność 
jej je.-t nadzwyczajną, ponieważ takowa 
w krótkim czasie przyczyniła się do urośnię- 
cia całkowitego zarostu. (1915)

Wittenberg. R. ISnrtels.

Wyłączna sprzedaż za butelkę 15 sgr. pół 
8 sgr. u Józefa Basel» w Poznaniu.

Grinspan
do sprzedania. Plac Wilh. 3. [2670].

Otwarcie o będzie się 
Landeck w maren 1880.

1 maja r. b.ÎQA

Wszystkie nasze

Magistrat.
Birke.

Swlcżeg-o łososia sre­
bro ego 1 tłustego ło­
sosia WędZOnegO rozsyła co- 
’ ’ • (.2435)dziennie

F. W. Schnabel

Oferty sub G. ö 10 
(2672]

Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r. 1
podzielona na 750,000 ohllgacyl po 10 franków, 

gwarantowana wszystkientł posiadłościami gruntóweml i 
stałenal i nlestałemi podatkami miasta Tfâedyolanu.

Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 18S1 r. zawsze dnia

16 czerwca, 16 września, 16 grudnia i 16 t arca z premiami:
fr. 100,000 

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1000, 500 itd. itd. 
Każdą obligacya spłaca się frank. 10 najmniej.

Obligacye te, atósowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. są do 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych i zagranicznych a iniąnowifie w 
Frankfurcie n. M. i to po cenie: [23OSJ

fr- 1O = tal- 2 20 sgr. = 11. 4 40 kr.
= flor. 4 wal. austr. w srebrze.

Bazylejskie Towarzystwo zabezpieczenia życia 
w Bazylei (w Szwajcaryi.)

Podsjemy niniejszóm do wiadomości, że zawiadywaną dotychczas przez pana Ea- 
fóla Rosenberga ajenturę naszą jeneralną na W. Ks. Poznańskie poruszyliśmy król, 
pruskiemu pozasłużbowemu majorowi inżynieryi panu Bohertowi Słollau.

Bazylea, dnia 5 kwietnia lt70.
Uyrekeya.

Bazylejskie Towarzystwo zabezpieczenia życia 
w Bazylei.

Kapitał zakładowy: Dziesięć milionów franków.
Stan zabezpieczeń: w końcu 1869 r. . . . . fr- 46,269,525 kapitału i

fr. 50,335 rent osobistych.
Nowych wniosków w 1 kwartale 1870 r. na . fr. 4,371,340 kapitału i

fr. 1106 ient osobistych.
Dywidenda zabezpieczonych z 1869 r.: 10 procent płatne przez redukcyą premii 

w 1871 r. Do robienia interesów w Królestwie Pruskiem upoważnione dokumentem 
koncesyjnym z dnia 1 kwietnia 1867. ,Oo,qi

Poznań, dnia 14 kwietnia 1870. [2613]
Ajeutura jeneralna.

R. Nollau,
pozasłużbowy major inżynieryi, Małe Garbary No. 6. _____________

Najtańsza okazya
dla emigrantów do Ameryki.
Z Szczecina wprost do Niowego Jorku za pomocą pa­

rowców i okrętów żaglowych;
1) dnia 4 maja parowca pocztowego

,,ltising Star, kapitan Seahury46, 
cena podróży wraz ze stołem: kajuta 100 tal., międzypokład 50 tal. w pr. 
kur., ozieci niżćj 10 lat połowę, niżój 1 roku 3 tal. w pr. kur.

2) dnia 15 czerwca przepysznego, koprowiną okutego szybko żeglują­
cego okrętu barkowego

„Freuudschaft, kapitan Schucliard4*, 
cena podróży wraz z stołem: kajuta 60 tal., międzypokład 35 tal. w pr. 
kur., dzieci niżój 8 lat połowę, nizćj 1 roku 3 tal. w pr. kur.

Bliższych szczegółów udziela
konsul C. Messing w Szczecinie, Dampfechiffs-Bollwerk 3, 

konces. przedsiębiorca emigracyjny. (2678)

u

I

Nastrzykiwanie Ga­
lena! (.1475

leczy bez bóiu w trzech dnłari, 
każdy upływ proatnty, 
powstający tak rozwinięty i zupv|. 
nie zadawnlo-ty. Cena butelki 
wraz z przepisem użycia 2 tal. Sktaj 
wyłączny Berlin, Franciszek 
Seliws-rzl se, Leipzigerstr. 56.

AQTRÆV duszność, Chrypka, kaj 
■4A.M X ifi i • ry zadawnione i wszely 
cierpienia kanałów oddechowych ustęp,
W lPilnÓi rft «rilî M<łvnin J?ner,L-- anłi«».w jednej chwili po użyciu Rurek anti-ast® 
tycznych p. I,evtisaeura, 19, rue L 
la Mounaie w Paryżu. (779 S

Dostać można: w Krakowie w apt. p. A 
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece p^ g: 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M. X, 
laka, w Poznaniu w aptece dr. łManbi, 
wlezą.

Oglosaenia gospodarskie itd,
Tiiifliiuiistfż bezżennt 

znający dokładnie język polski 
niemiecki, biegły w rachunkom 
ści jako tćż w prowadzeniu ki 
respondencyi policyjnćj, znajdź i' 
miejsce od św. Jana w Wa 1 
plewie per Altmark Zacho 
Prusy. (2620

Tylko osobiste przedstawień 
i polecające zaświadczenia mój 
być uwzględnione. (2620

Elew® syna p rządnych rodzicóff, sekoi 
danera mówiącego polskim i nemieckitnj 
zykiem z.raz się poszukuje. Wynagrodi 
nie w pierwszym roku 3 tal, w drugi» 
trzecim 5 tal. miesięeznie włącznie z stoli; 
i stan yą Bliższych szcz gów dowitd 1 
się można w aptece w J -nówcu. (.231

Gorzelany,
Polak, żonaty, bez familii, nie wojskod 
praktycz. i teoretycz. na parowej maszyj 
w tymż i fachu wydoskonalony, posiadajd 
dobre świadectwa i polecenie, poszukuje! 
od św. Jana miejsca — tu — lub w Kra 
Polsk., bliższa wiadom. u pana Szyperski- 
go, gorzelanego w Miłosławiu. (2577) 

Pohla olbrzymią ćwikłę (czerwoną i żóiti 
oberndorfską jako też rozm. inne doświd 
czone gatunki rzep poleca jak najtaniej j

C. Br liggemani
? — w Gnieźnie.

wapiarnic w Otlimnth - Gogolinie 
i Borasdzo

są w ohroe ic teraz a przez to jesteśmy w stanie 
wykonywać jak najpunktualniej każde zlecenia 
na w a p n © b u <¡5 » u I o w e.

Gogolin, dnia 1 marca 187®.Ojrekcya
wapiamiAdly’s-Segen hr. Fücklera,

SS. Neumann, ¡2669J

Kaszel, hemoroidy i cierpienia 
żołądkowe.

Do liweranta nadwornego pana Jana Moflfa w Berlinie. 
Ermsleben, 23 marca 1870. Cierpiąc na kaszel i

przekonany o <j.osLconało&ęi pańskich fabrykatów 
słodowych, ponieważ przed 15 laty wiele od Pana kupowa­
łem, proszę o przesyłkę wyskoku słodowego. Juliusz 
Wittig, rektor. — Prześlij mi Pan kilka kartoników 
swych przeciw kaszlowi doskonale dzia- 
łającyeli karmelków słodowych. Pańska słodowa cze­
kolada zdrowia uderzająco skuteczną była 
przeciw słabości żołądka i cierpieniom jego u mej od dłu­
giego czasu cierpiącćj żony. J. Zeleny, ces. król, urzę­
dnik marynarki w Pola. (2683)

Skład główny w Poznaniu u BSraci Plesstier, 
Rynek 91, skład uboczny u B. Heagebaaera, plac 
Wilhelmowski 10, u rPh. IBohlgentwlBia w Wą- 
grówcu, u yf. Podgórskiego w Nakle, u 
Lontinsohna w Bydgoszczy, u Ernesta Tep- 
pera w Nowymtomyślu i u BB. Cassriela w Śremie.

Ces. król, austr. wyłącznie uprzywil. pierwsza amerykańska i angielska paten-
towanaanaterynowa woda do ust

dra Gł- Popp
praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse No

fena flakoniku 1 flor. 40, hr. «{lakowanie 80 kr.
Woda ta do ust, aprobowana przez szan. wiedeński wydział lekarski i do­

świadczona 80 letnią praktyką, jest mianowicie skuteczną przeciw każdemu cuchnię­
ciu ust, przy zaniedbanóm czyszczeniu tak sztucznych jak dziurawych zębów i korzeni 
i przeciw zapachowi tj tuniowemu; jest niezrównanym środkiem przeciw chorym, łatwo 
krwawiącym się, chronicznie zapalającym się dziąsłom, szkorbutowi, mianowicie u mary­
narzy, przeciw reumatycznym i pedogrycznym cierpieniom zębów, przy odstawaniu i ni- 
knieniu ¡dziąseł, mianowcie w wieku podeszłym, przez co stają się nader czułe na 
zmiany temperatury, służy do czyszczenia zębów w ogóle a równie skuteczną 
jest przeciw gniciu dziąseł nader szacowną jest także przy słabo siedzących 
zębach, cierpieniu, na które chorować zwykło wielu skrofulicznych; wzmacnia 
dziąsła i sprawia, że takowe mocno przylegają do zębów; chroni przeciw bó­
lom zębów przy chorych zębach, przeciw częstemu tworzeniu się kamienia; 
ustom nadaje także przyjemną śwież.ść i chłód jako też czyBty smak, ponieważ rozczy- 
nia w nich lepką flegmę, przez co takowa łatwiej obchodzi; wpływa przeto na polepsze­
nie apetytu. (.2iO3)

Flomby do zębów, któremi każdy sam dziurawe zęby za­
plombować może, cena flor 80. ■ 10. — Anaterynowa pasta

2.

;bów, cena flor. 1. 88. — Roślinny proszek do zębów, cena

w Gdańsku.

Bublu do siewu i Iłu 
liaja rasowego ma dd 
ćjJijtlki potl JKOrni. 
kiom na sprzedaż.

(.2647)

Maison de santé.
Oerliac, VfU Sehoeneherar 

Prywatny zakład leczący dla fizy­
cznych, nerwowych 1 umysłowych
cierpień. Urządzenia dla każdój medy­
cznej, wewnętrznej i zewnętrznej kura­
cji. (Gabinet pneumatyczny, gimna­
styka, kuracya kąpielowa, źródłowa i 
zimną wodą i elektryczność.)

Oddział dla cierpiących na umysł 
rddzielony jest zupełnie budynkami, 
ogrodami i zarządem od dwóch innych 
zakładów. Przy leczeniu cho­
rych nn umyśle «yStluczo- 
ne zupełnie środki przymu­
sowe (system Non restraint). Urzą­
dzenie z wielkim komfortem, pielęgno- 
wanie najtroskliwsze, — wielkie ogro- £) 
dy latowe i zimowe — salon pod 
szkłem — pokój jadalny, bilardowy, 
do muzyki. (.828)

Lekarz ordynujący: radzca zdrowia 
dr. Levinstein, z którym mówić można 
dla zrewidowania chorych codziennie 
od 2—3 godziny. Na życzenie konsul- 
tacye pierwszych lekarzów Berlina.

NB. Członkowie familii pacjentów 
zakładu mogą, jeżeli stan cierpiącego 
na to zezwala, równocześnie być przy­
jęci do niego.

Ameryaóską knlurudzę koński zi 
uceinę, koniczynę czerwoną, białą, żi 
Włoski i angiel. rajgras, tymotkę trawę ki 
kov ą, kostrzewę owczą, żółty i niebii 
łubin mały i wielki szporek, jako też wi 
stkie inne nasiona poleca w świeżym 
warze (.1719)

C. Brtiggemann
w Gnieźnie.

Dnia 31 Łuwietnia 
będzie się licytacya na: brzozo 
osowy, sosnowy chróst z t 
bieży, tyczki do dekowania, brzej 
zinę porządkową, — w Pa­
włowie pod Kiszkowem. 

[2685] Zarząd leśny.
30 cent, koniczyny ezer 

wonej
w bardzo pięknym gatunku, ma i 
sprzedania Dom. liutiłii poi 
Szamotułami. (2681),

- i

Służący
nieżonaty znajdzie zaraz posadę korzystf 
w Bydoszczy pod adr. ulica Elżbiety Ni 
1 franco. ¡2675),

do zęb<
03 nkr.

W Poznaniu nabyć jéj można u U. Kirsten wdowy, Podgórna ul. No 14.

« Knrcze epileptyczne (wielką chorobę)
§ leczy* listownie specyalny lekarz dla epilepsyi doktor 0. 
“ Kllllsch w Berlinie, teraz: Louisenstiasse 45. — Przeszło stu już 

uleczonych. (.264)

Nakładem I cscionkami Ludwik» Merzbacha w Poznaniu

Polecamy nasze długoietuiem doświadcze­
niem wypróbowane fabrykaty:

tektury w zwojach i tablicach, 
astiilt«.«, lakier na dael.y, 
cement z .Grzewa,
asfalt i gouilron jako też 

smolę z węgli k niłenny ch, pak, 
gwoździe, ,»ag»ler do pokz-yw..- 
nla itd. a prace dekarskie i asfaltowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wykonania przez własnych naszych dosko­
nałych dekarzy. [2301.]

We względzie naszych dachów z cementu 
drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancyą.

Wrocław, Fabryka: Bohrauerstrasse.
Heimami i Thonke,

Kantor: Neue Taschenstrąsse 24 I piętro.

Bezustannie pracujące aparaty
do przyrządzenia rozmaitych napojów, gaz 

zawierających, wyrabiane przez

Herm. Lachapelle & Ch, Glover
144, Faubourg "Poissonnière, Paryż. 

Woda selterska jako tóż wszystkie znane 
edlemineralne i wedle przepisu składane le­

karskie wody. Litnonada sodowa, jako 
też cukrem zaprawiane, korzenne i winne 
napoje. Wina musujące. Młode piwo 
uczynić musującóm jak sjfcare, poprawić ta­
kowe tak co smaku jak jakości. — Osobne­
go urządzenia nie potrzeba, każdy przyjąć 
może nadzór. — Gwaranoya.

Aparata te są jedynemi, które zadość 
czynią wszystkim przepisom władz sanitar­
nych, jedynemi, które odpowiadają potrze­
bom przemysłowego obrotu. (865)

Wszyscy ci, co się zająć chcą tym korzy­
stnym procederem, niechaj sprowadzą sobie 
od fabrykanta za przesłaniem 5 fr. podrę­
cznik o „fabrykacji napojów, kwas węglowy 
zawierających“, dzieło piękne z 80 obrazami, 
przez fabrykanta ogłoszone. (Przepis uży, 
cia aparatów franco i bezpłatnie na żądanie)- 
Ajentura w Frankfurcie n. M.,

H. Flegenhelme, Zeil 29.

Tegoroczna

jedenasta aukeya
młodociannego

bydła rozplod
odbędzie się j

we wtorek dnia 24 maja 187
o 11 tcodziiiie z rana.

Sprzedanych zostanie około
80 Southdown 

krwi i
flaueliamp tryfców df 
Jących czesankę 
Southdown owiec p«' 
nój krwi
kiernosow i świń naj 
większych 1 kilku m« 
łych i śi-ednich ras a11 
Sielskich.

Przed aubcyą żadne z tych zwierząt ( 
sprzedaje się, wszystkie podane będą weW 
cen minimalnych a przybite za koi'1* 
cenę bez odkupu. (.2

Od dnia 16 maja rozsyłają się na żą

40

80

40

pc4iié,

Specyalne wykazy.
Hundisburg pod Magdę 

burgiem
w marcu 1850.

Herm. v, Nathusius^
Iwnie po)W Dominium 

Kostrzynem jest 
do sprzedania.

19 opasóv
(2619)

Sala w ogrodzie ludowym.
Dzisiaj we wtorek, dnia 19 kwietnia.

Wielki koncert i przedsta* 
wienie.

Wystąpienie sławnej »ngielskiój familii

Bickln.
Cena przy kasie 7'/, sgr., dzieci pljiijrzy

2’/a sgr. Początek o godzinie 7. , ,
Bilety dzienne po 5 sgr. w cukiernia*-

p. Neugebauera.
[2684IJ JEniU Tauber
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